
Broniąc pokoju, bronimy swych rodzin i dzieci przed potwornościami wojny
JEDNOCZMY SIĘ W WALCE O POKÓJ!

DZIŚ: WIADOMOŚCI SPORTOWE

Ceno egzemplorzo zł
lacMBle « całkowitym 

wyna«rodrenlem tprtodawey ILUSTROWANY
WYDANIE A

Prenumerata poczt, zł 120
przez roznosiciela zł 1305

KURIER POLSKI
Rok VI (1950)

Centrala telefoniczna 1K.P Bydgoazca 33-41 i 83-42 
Sekretariat Redakcji (UL 10 07) przyjmuje codziennie 
od godz. 10—12 (z wyjątkiem niedziel i frwląt): Środa, 30 sierpnia

Koalo PKO „Zryw" Ur V1-I35. PKO IKP ur VI-140 
Konto operacyjne nr 110-1574 w Narodowym Banku 
Polskim Odda. Bydgoszcz, Generalissimusa Stalina fe

Nr 231 <17323

ROSną Siły Rząd Chin Ludowych protest

obozu pokoju “ przeciwko wtargnięciu
Nowe miliony podpisów » uhULtNlt aal.esvwnv<.l. -!,• zbrOinVCh USA 
pod Apelem Sztokholmskim CHIN ..<.<) teJtorm... «hiń

MOSKWA (PAP) Na terenie 
całego Związku Radzieckiego 
trwa w dalszym ciągu z niesłab­
nącą siłą kampania w obronie po­
koju. Na masowych wiecach i ze­
braniach odbywających się w ca­
łym kraju ludzie radzieccy wyra­
żają protest przeciwko krwawym 
zbrodniom imperialistom amery. 
kańsko-angielskich zmierzają­
cych do wywołania wojny świata 
w ej.

W wielkim ośrodku przemysłu 
naftowego, w Baku 10.000 młodzie 
ży wzięło udział w wiecu, poświę­
conym walce o pokój.

*
PEKIN (PAP). Jak donosi agencjo 

Nowych Chin, pod Apelem Sztokholm 
sk:m zebrano dotychczas w Chińskiej 
Republice Ludowej 84 mil. 850 lys. 
podpisów Akc a zbierania podpisów 
wzmogła się szczególnie po ogłosze­
niu w dniu 13 sierpnia br. wezwania 
Chińskiego Kom. Obrońców Pokoju, 
nawołującego do wzmożenia kampa­
nii pokojowej. Cały naród chiński od­
powiedział na to wezwanie. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni liczba pod­
pisów wzrosła o 25 mil. 560 tys.

GENEWA (PAP). Z Paryża dono­
szą, że do Stałego Komitetu Świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju w 
dalszym ciągu napływają listy z Hisz 
panii frankistowskiej, zawierające 
podpisy pod Apelem Sztokholmskim. 
Wśród kilkudziesięciu podpisów, któ­
re nadesłano z Katalonii, znalazł się 
również podpis pewnego księdza. Na­
deszło też szereg listów z podpisa­
mi z Barcelony, i Madrytu. Podpisy 
swe nadesłało m. in. dwóch człon­
ków akademii w Madrycie.

Nota raądu ZSRR do USA .

Bezprawne decyzje
Mac Arthura w sprawie zwolnienia 
japońskich zbrodniarzy wojennych

MOSKWA (PAP). Agencie TASS o- 
głosła następujący komunikat:

Jak już donosiła prasa, gen. Mac 
Arthur wydał w dniu 7 marca br. okól- 
n k nr 5 w sprawie przedterminowego 
zwalniania z więzienia japońskich prze 
slępców wojennych.

Okólnik fen stanowi próbę wprowa­
dzenia w życie praktyki przedtermino­
wego zwalniania drogą jednostronnych 
zarządzeń dowódcy naczelnego ame­
rykańskich wojsk okupacyjnych w Ja­
ponii głównych japońskich przestęp­
ców wojennych, odbywających kary, 
orzeczone wyrokiem Międzynarodowe­
go Trybunatu Wojennego w Tokio.

W związku z tym ambasada ZSRR w 
Waszyngtonie wystosowana do depar­

Kuomintangowcy

nie maja prawa
zasiadania w międzynarodowych organizacjach

PEKIN (PAP). Minister spraw zagr. 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou En- 
Lai wystosował za pośrednictwem se­
kretarza gen. ONZ Trygve Lie do prze 
wodniczących rozmaitych organizacji 
międzynarodowych depeszę, stwierdza­
jącą, te tzw. „delegaci" reakcyjnej kli­
ki kuominfangowskiej nie mają prawa 
zasiadania w tych organizacjach i po­
winni być z nich usunięci.

Przełom w życiu Chin najlepiej odzwierciadla się w gruntownej 
zmianie warunków życia dzieci. Dawne Chiny były krajem dzieci wy» 
głodniałych, niewykształconych nieraz bitych, o ‘wyżbftim ślópniu 
śmiertelności. Obecnie 20 milionów dzieci uczy się w 300.000 szkól 
podstawowych, liczba żłobków w 27 miastach w ciągu ostatnich 7 mie« 
sięcy wzrosła o 300 proc., w samym Pekinie sześciokrotnie. W tym sa« 
mym stopniu wzrasta opieka nad zdrowiem dziecka i matki, opieka 
nad kobietą w ciąży, liczba przedszkoli i dziecińców tak w fabrykach 

jak i na wsiach. Do nowej or ganizacji młodzieżowej „Młodzi Pio* ■ 
nierzy Chińscy”, należy już 480.000 dzieci chińskich. W ten sposób 
wzrasta w Chinach nowe szczęśliwe pokolenie przyszłych budownń" 
czych socjalizmu, które tylko z opowiadań znać będzie czasy głodu i 
wyzysku. Na zdjęciu: Przyszli budowniczowie socjalizmu w Chinach, 
członkowie organizacji pionierów.

tamentu stanu USA w dniu 11 maja br. 
notę, w której rzqd radziecki zwrócił 
uwagę rzędu USA na wspomniane po­
stępowania Mac Arthura, stanowiące 
naruszenie porozumienia o powołaniu 
do życia Międzynarodowego Trybuna­
łu Wojennego dla Dalekiego Wscho­
du i pozostające w sprzeczności z 
regulaminem tego trybunału, jak rów­
nież z decyzją komisji dla Dalekiego 
Wschodu w sprawie „aresztowania, 
sądzenia 1 karania przestępców wojen­
nych na Dalekim Wschodzie". Rząd ra­
dziecki domaga! się, by rząd Stanów 
Zjednoczonych powz:ął bezzwłocznie, 
środki, zmierzające do anulowania 
wspomnianego bezprawnego okólnika 
nr 5, dotyczącego głównych japoń-

Depesze takie wystosowane zostały 
*)»rzez min. Czou En-Lai"a do dyrekto­
ra Międzynarodowego Funduszu Mo­
netarnego — Camille a Gutt, do pre­
zesa Międzynarodowego Banku Odbu­
dowy i Rozwoju — Eugeniusza Black, 
do sekretarza gen. Międzynarodowego 
Zw. Telekomunikacyjnego — Leona 
Mulatier oraz do przewodniczącego 

I Międzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom dr. L. Rajchmana.

do strefy powietrznej nad terytorium chińskim

sklch przestępców wojennych, skaza­
nych przez Międzynarodowy Trybunał 
Wojenny dla Dalekiego Wschodu.

W swej nocie z 8 czerwca br. sta­
nowiącej odpowiedź na notę rządu 
ZSRR, rząd Stanów Zjednoczonych od­
mawia anulowania wydanego przez 
Mac Arthura bezprawnego okólnika.

W związku z powyższym ambasada 
ZSRR w Waszyngtonie wystosowała w 
dniu 25 sierpnia br. następującą notę 
do departamentu stanu USA.

— Rząd Stanów Zjednoczonych w 
nocie swej do rządu radzieckiego apro 
buje posfępowan e gen. Mac. Arthura 
i odmawia powzięca środków, anulu­
jących wydanego przez niego bez­
prawnie okólnika nr 5 w sprawie przed 
terminowego zwalniania z więzienia 
przestępców wojennych, skazanych 
przez Międzynarodowy Trybunał Wo­
jenny.

Tymczasem pełnomocnictwa gen. 
Mac. Arthura, dotyczące wykonana 
wyroku Międzynarodowego Trybunału 
Wojennego dla Dalekiego Wschodu, 
są ściśle określone przez art. 17 regu­
laminu wspomnianego trybunału z 19 
stycznia 1946 roku i art. 5 decyzji ko­
misji Dalekiego Wschodu z dnia 3 
kw elnia 1946 roku w sprawie areszto­
wania,, sądzenia i karania przestępców 
wojennych na Dalekim Wschodzie.

Przez powzięcie decyzji c przedter­
minowym zwolnieniu z więzienia głów, 
nych japońskich przestępców woien- 
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PEKIN (PAP) Jak donosi agencja Nowych Chin, minister 
spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou-En-Lai 
wystosował do rządu Stanów Zjednoczonych stanowczy protest 
przeciwko wtargnięciu samolotów USA do strefy powietrznej nad 
terytorium chińskim.
W telegramie do sekretarza sta- | 

nu USA Achesona min. Czou-En- | 
Lai oświadczył:

Z raportu rządu ludowego Chin 
Północno-Wschodnich wynika, że 
dnia 27 sierpnia samoloty wojsko 
we sił zbrój rfych USA uczestni­
czących w agresji w Korei, wtar­
gnęły do strefy powietrznej Chiń­
skiej Republiki Ludowej, przela­
tując wzdłuż prawego wybrzeża 
rzeki Jalu. oraz ostrzelały nasze 
zabudowania. stacje kolejową, 
wagony i ludzi, wśród których są 
ofiary w zabitych i rannych. Sy­
tuacja jest niezmiernie poważną. 
Szczegóły lego wydarzenia przed 

stawiają sie następująco:
Dnia 27 sierpnia o godz 10,04 

dwa amerykańskie bombowce 
B-29 ukazały się nad miastem 
Czi An i nad jego okolicą po pra­
wej stronie środkowego biegu 
rzeki Jalu. krążąc w powietrzu i 
dokonując obserwacji w ciągi, 
przeszło 10 minut. O godz. 10 05 te 
goż dnia cztery samoloty USA. a 
mianowicie trzy aparaty ,.P-51“ i 
jeden „Mosquito" ukazałv się nad 
obszarem miasta Lin Cziang i 
pobliskiej stacji kolejowej Ta Li. 
Tsu na prawo od górnego biegu 
rzeki Jalu. ostrzeliwując przez 
dwie minuty budynek stacji Ta 
Li-Tsu i przez dwie minuty linie 
kolejową przy czym uszkodziły 
jeden parowóz. O godz. 11,04 czte­
ry inne samoloty USA zjawiły 
się nad trm samym obszarem i
przez 11 minut ostrzeliwały z bro 
ni maszynowej’ przestrzeń wokół 
mostu na rzece, uszkadzając dwa 
parowozy, jeden wagon osobowy 
i jeden wóz strażniczy oraz ra­
niąc jednego maszynistę i jedne­
go z mieszkańców. O godz, 15,30 
tegoż dnia amerykański bombo­
wiec B-29 krążył i dokonywał ob 
serwacji nad miastem Antung w 
prawo od dolnego biegu rzeki Ja­
lu. O godz. 16.40 dwa amerykań­
skie samoloty P-51 ukazały się 
nad lotniskiem Antung i ostrzeli 
wały je przez dwie minuty, ra-
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Koreańskie wojska ludowe
rozwinęły natarcie
Wyzwolenie Uihong ważnego wę '.a komunikacyjnego

PEKIN (PAP) W komunikacie 
ogłoszonym w Phenian dnia 28 
sierpnia rano dowództwo naczel­
ne koreańskiej armii ludowej do 
nosi, że na wszystkich frontach

St raj Be 
metalowców fińskich

SZTOKHOLM (PAP) Z Hełsi- 
i nek donoszą, że około 60 tys. ro- 
. botników. zatrudnionych w fiń- 
! skieh zakładach metalurgicznych 
rozpoczęło w poniedziałek strajk, 
domagając sie podwyżki plac.

Pracownicy niektórych innych 
I galązi przemysłu zapowiedzieli, że । 
i na znak solidarności przyłączą j 
się w ciągu bież, tvgodnia do ’ 

i Strajku, tak że ogółem liczba ■ 
I strajkujących w Finlandii osiąg-| 
1 nie przypuszczalnie 100 tys. osób.

PRZYJĘCIE 
w Be iwedtT/e

WARSZAWA (PAP) Dnia. 28 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął na audiencji nowomiano- 
wanego posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego RP w 
Sztokholmie, Eugeniusza Milni- 
kiela,

\owa Rada
Frontu Naród. NRD
BERLIN (PAP). Na Kongresie Fron­
tu Narodowego Niemiec Demokra­
tycznych dokonano wyboru nowej 
łiady Narodowej Frontu. W skład 
Rady weszło również 30 przedstawi­
cieli Niemiec zachodnich, których na­
zwisk nie ogłoszono ze względu na 
ich bezpieczeństwo.

Do stałego prezydium Rady Naro­
dowej weszli: dr Correns, mi u. dr 
Bolz, ntin. Goldebaum, min. dr Ha- 
mann. Erich Honecker, prof. Linder, 
prof. Nikiescli, wicepremier Nuschke, 
I'lli Schmidt, prof. Struns, wicepre­
mier Walter Ulbrieht, Kurt Vieweg, 
Herbert Warnke i Wilhelm Koeneu.

Szpiedzy Tita
w Albanii

TIRANA (PAP). Według doniesień 
Albańskiej Agencji Telegraficznej, w 
okolicach Szkoderu, na terytorium Al­
banii, przychwycono dwóch dywersan- 
lów Ltowskich: Martina Frani i Petri 
Majaszi. W chwili aresztowan a Marf- 
flo Frani stawiał zbrojny opór i został 
zabity.

Według zeznań Marasz;, obal dy- 
wersanci, będąc zaciekłymi wrogami 
rządu ludowego, zbiegli jakiś czas te­
mu do Jugos^aw i, gdzie zaopiekowało 
sę nimi tifowske gestapo — UAB, 
Obaj zbiegowie przeszli w Jugosławii 
kurs szpiegostwa i dywersji, po czym 
zostali zaopatrzeni w broń i przerzuce­
ni do Albanii dla zbierania w adomo- 
ści szpiegowskich

wojska ludowe koutyuu.ią zacie­
kle walki z nieprzyjacielem sta­
wiającym zacięty opór.

Wojska amerykańskie i ]isyma_ 
nówskie usiłują kontratakować, 
ale armia ludowa, odpierając 
kontrataki i zadając nieprzyjacie­
lowi ciosy na wielu odcinkach, 
rozwinęła natarcie.

Wojska ludowe nacierające w 
kierunku Uihong wyzwoliły, mi­
mo mocnych pozycji obronnych, 
skoncentrowania dużych sił i za­
ciętego oporu nieprzyjaciela, ten 
ważny punkt obrony przeciwnika 
i węzeł komunikacyjny, położo­
ny na pótnocny-wschód od Tae­
gu.
W walkach o wyzwolenie Uihong 
nieprzyjaciel poniósł poważne 
straty zabitych, rannveh i jeń­
cach W ręce wojsk ludowych 
wpadlo wicie sprzętu.
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Nota ZSRR
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nych, skazanych jak w.adomo —— przez 
Międzynarodowy Trybunał za ciężkie 
zbrodnie przeciwko pokojowi i ludz­
kości, gen. Mac Arthur przekroczył 
swe pełnomocnictwa, naruszając uzgod 
nione postanowienia dotyczące Japo­
nii,

Jednakże regulamin Międzynarodo-' 
wego Trybunału Wojennego opierający 
s ę na postanowieniu komisji Dalekie­
go Wschodu z 3 kwietnia 1946 roku 
nie przewiduje przedterminowego zwal 
nanla wspomnianej kategorii przestęp­
ców z chwilą, gdy wyrok jest już w

l'e. wykonan a. W tych więc wa­
runkach dowódca naczelny wojsk ame­
rykańskich w Japonii nie może podej­
mować sam decyzji tego rodzaju. De­
cyzje tego rodzaju mogą być podej­
mowane jedynie za zgodą wszystkich 
m°cars tw, których przedstawicele 
wchodzili w skład Międzynarodowego 
Trybun a-l u Wojennego.,

Próba rządu Sianów Zjednoczonych 
obejścia tych wyraźnych przepisów 
przy pomocy twierdzenia, że przed- 
term.nowe zwolnienie nie stanowi zmia 
ny wyroku, nie wytrzymuje krytyki. 
Przedterminowe zwolnienie nie stano­
wi zmiany wyroku a jedynie formę je­
go wykonania jedynie w tym wypad­
ku, gdy przepisy, na podstawie któ­
rych działają władze wyrok wykonujące 
ewentualność taką przewidują. W da­
nym wypadku tego rodzaju forma wy- 
konana wyroku n e została żadnymi 
przepisami przewidziana. Twierdzenie, 
ze wyrok nie uległ zmianie, nie da się 
pogodzić z logiką, ponieważ w da­
nym wypadku oznaczałoby to, że ska­
zany na karę pozbawienia wolności 
przestępca po wypuszczeniu na wol­
ność w dalszym ciągu znajduje się w 
w ęzienlu.

Powoływanie się rządu Stanów Zje­
dnoczonych na fakt, że praktyka przed 
terminowego, zwalniania istnieje w 
szeregu krajów, nie może służyć za 
uspraw.edhwienie wspomnianych jed­
nostronnych decyzji dowódcy naczel­
nego, ponieważ w danym wypadku 
n e chodzi o osoby skazane przez sąd 
ja.i.egoś poszczególnego kraju, lecz o 
przestępców, skazanych przez Między­
narodowy Trybunał Wojenny dla Da­
lekiego Wschodu, powołany do życia 
na mocy porozumienia 11 państw i któ­
rego regulamin nie przewiduje przed­
terminowego zwalniania skazanych.

W związku z powyższym rząd ra­
dź eckl nalega, by rząd Stanów Zje­
dnoczonych anulował wspomniany o- 
kólnik nr 5, wydany bezprawnie przez 
gen. Mac Arthura w dniu 7 marca 1950 
roku w sprawie głównych japońskich 
przestępców wojennych, skazanych wy 
rokiem M ędzynarodowego Trybunału 
Wojennego dla Dalekiego Wschodu.* * »

Kopie powyższej noty zostały dorę­
czone rządom krajów, wchodzących w 
skład komisji Dalekiego Wschodu, a 
mianowicie rządom Australii, Birmy, 
W. Brytanii, Holandii, Indii, Kanady, 
Nowej Zelandii, Pakistanu, Filipin i 
Francji.

Jednocześnie kopie tej noty ambasa­
da ZSRR w Pekinie wręczyła central­
nemu rządowi ludowemu Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

WRZESIE&-M1ESIĄC ODBUDOWY STOLICY

Mobilizacja całego społeczeństwa 
do budowy stolicy państwa socjalistycznego

WARSZAWA (PAP) Zbliża sięwrzesień — Miesiąc Odbudowy 
Warszawy, piąty z kolei wrzesień mobilizacji sił całego społeczeń­
stwa do wielkiego dzieła odbudowy zniszczonej i budowy nowej 
Warszawy. Po raz piąty ludność stolicy weźmie udział w społecz­
nej pracy na rzecz Warszawy, po raz piąty ze wszystkich zakąt­
ków kraju popłyną wzmożone świadczenia na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy.
Celem tegorocznei akcji wrze­

śniowej — jak poinformował 
przedstawicieli prasy dyr. Biura 
NROW inż. Grabowski, będzie dal 
sze umasowienie świadczeń na 
SFOS — jako formy moralnego i 
materialnego współudziału naj­
szerszych mas społeczeństwa w 
budowie Warszawy. Do najodleg­
lejszych zakątków kraju dotrą 
wystawy, ilustrujące dotychczaso 
we sukcesy na polu odbudowy sto 
licy. Dziesiątki tysięcy imprez, 
jakie zorganizowane zostaną w 
całym kraju, spopularyzują zada­
nie 6-letniego planu przebudowy 
i budowy nowej Warszawy — sto 
licy państwa socjalistycznego.

Od chwili utworzenia Społ. Fun 
duszu Odbudowy Stolicy tj. od 
lipca 1946 r. do dnia dzisiejszego 
zebrano na odbudowe Warszawy 
imponującą sumę 8,5 miliarda zł. 
Cześć tej kwoty przeznaczono m. 
in. na budowę trasy W-Z. odbudo 
we Nowego Światu i Krakow­
skiego Przedmieścia, rekonstruk­
cje Pałacu Staszica i najpiękniej­
szych pomników stolicy: kolum­
ny Zygmunta, pomników Koper­
nika i Mickiewicza oraz wielu za­
bytków naszej architektury. Od­
budowano Politechnikę, gmach 
główny Uniwersytetu Warszaw­
skiego. zabytkową Dziekankę, któ

Dzień Górnika
Radzieckiego

MOSKWA (PAP) W dniu 27 sierp* 
nia obchodzono w Związku Radziec* 
kim niezwykle uroczyście „Dzień 
Górnika”.

W dniu 26 bm. w sali Kolumnowej 
Domu Związków Zawodowych w Mo> 
skwie odbyła się uroczysta akademia 
poświęcona Dniu Górnika, w której 
wzięło udział przeszło 2.000 osób. W 
prezydium zasiedli: minister Przemy* 
słu Węglowego ZSRR — A. Zasiadko, 
minister Przemysłu Hutniczego ZSRR 
— A. Kuźmin, minister Przemysłu 
Naftowego ZSRR — N. Bajbakow, mi* 
nister Przemysłu Materiałów Budów* 
lanych ZSRR — P. Judin, przewodni* 
czący WCSPS — W. Kużniecow i in.

Wśród długo niemilknących oklas* 
ków wybrano do Honorowego Prezy* 
dium Akademii Biuro Polityczne KC 
WKP(b) z Józefem Stalinem na czele. 
Referat o święcie górnika wygłosił 
Minister Przemysłu Węglowego — A. 
Zasiadko. W atmosferze powszechne* 
go entuzjazmu uczestnicy akademii u* 
chwalili tekst listu powitalnego gór* 

ników radzieckich do J. Stalina. 

rą przeznaczono na burse dla 
młodzieży akademickiej i wiele, 
wielo innych gmachów stolicy. 
Z SFOS-u również odbudowano 
teatr we Wrocławiu, wybudowa­
no wzorową szkolę na Jeżycach 
w Poznaniu oraz Dom Młodzieży 
w Olsztynie. Jest to dotychczaso­
wy wynik pracy SFOS-u.

W najbliższych latach z fundu­
szów SFOS projektuje się m. in.

Pogwałcenie suwerenności 
Cłiin Ludowych
O c-d- ze str. 1

niąc 19 i zabijając trzech robot, 
ników oraz uszkadzając dwa sa­
mochody ciężarowe.

Wobec powyższego prowokacyj 
nego i okrutnego aktu wtargnię­
cia agresywnych sił zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych z Korei 
do strefy powietrznej nad tery­
torium chińskim, składam niniej 
szym. w imieniu centralnego rzą­
du ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej, stanowczy protest, do 
rządu Stanów Zjednoczonych. 
Rząd Stanów Zjednoczonych po­
winien ponieść całkowitą odpo­
wiedzialność za te prowokacyjne 
akty pogwałcenia suwerenności 
Chin i zabójstwa Chińczyków 
przez siły zbrojne Stanów Zjed­
noczonych. Domagam się by 
rząd Stanów Zjednoczonych:

1) niezwłocznie ukarał lotników 
amerykańskich winnych tych pro 
wokacyjnych i okrutnych aktów 
wtargnięcia do strefy powietrz­
nej nad terytorium chińskim, za­
bójstwa. Chińczyków i uszkodze­
nia chińskich wagonów kolejo­
wych,

2) przyjął odpowiedzialność za 
zrekompensowanie wszystkich 
strat poniesionych przez Chiny.

W imieniu centralnego rządu 
ludowego Chińskiej Republiki Lu 
dowej składam również następują 
ce oświadczenie:

Centralny rząd ludowy Chiń­
skiej Renubliki ludowej zastrze­
ga sobie pełne prawo wysunięcia 
dalszych żądań związanych z ty 
mi zbrodniczymi aktami prowo­
kacji i okrucieństwa ze strony a- 
gresywnych si} zbrojnych Sta­
nów Zjednoczonych w Korei.

*
PEKIN (PAP) W przesłanym 

odbudowę całego Starego Miasta 
wraz z rekonstrukcją murów o- 
bronnych. współudział w odbudo­
wie Zamku Królewskiego oraz bu 
dowę kilku wielkich parków lu­
dowych. m. in. śródmiejskiego 
parku ludowego na Powiślu, par. 
ku ludowego w Młocinach. Biela, 
nach i Marymoncie. budowę par. 
ku botanicznego w Powsinie, urzą 
dzenie rezerwatu w Puszczy Kam 
pinoskiej oraz współudział w za­
lesieniu 19 tys. ha nieużytków w 
pow. warszawskim. SFOS weź­
mie również udział w finansowa­
niu budowy Filharmonii Narodo. 
wej, jak również budowy szyb­
kiej kolei miejskiej.

jednocześnie telegramie do prze­
wodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa Malika i do sekretarza gen. 
ONZ Trygve Lie min. spraw zagr 
Czou En-Lai po przedstawieniu 
stanu faktycznego w ten sam spo 
sób co w telegramie do sekreta­
rza stanu USA Achesona stwier­
dza co następuje:

Te prowokacyjne i okrutne ak­
ty wtargnięcia do strefy powie­
trznej Chin agresywnych sił 
zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
z,Korei stanowią zbrodniczą ak­
cję o bardzo poważnym charakte­
rze. chodzi tu bowiem o pogwał­
cenie suwerenności Chin, o zabój­
stwo obywateli chińskich oraz o 
próbę rozszerzenia wojny i po­
gwałcenia’ pokoju. Naród chiński 
bezwzględnie nie może tolerować 
takiej zbrodniczej akcji.
Poza złożeniem stanowczego pro 

testu i wysunięciem odpowied­
nich żądań wobec sekretarza sta­
nu USA Dean Achesona, skła­
dam niniejszym, w imieniu cen­
tralnego rządu ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej, oskarżę 
nie w powyższej sprawie do Rady 
Bezpieczeństwa Narodów Zjedno­
czonych. by w interesie pokoju i 
bezpieczeństwa Azji i świata. 
Rada Bezpieczeństwa Narodów 
Zjednoczonych, zgodnie z ciążą­
cym na niej obowiązkiem, notępi. 
ła agresywne siły zbrojne Stanów 
Zjednoczonych w Korei za te pro. 
wokacyjna i okrutną akcje wtar­
gnięcia do strefy powietrznej 
Chin oraz podjęła niezwłoczne 
kroki zmierzające do całkowitego 
wycofainia wszystkich agresyw­
nych sił zbrojnych Stanów Zje­
dnoczonych z Korei, ażeby zapo­
biec zaostrzeniu się sytuacji i u- 
latwić pokojowe uregulowanie 
kwestii koreańskiej przez Narody 
Zjednoczone.

Zgon 
wiceprzewodniczącego 
Rady Ministrów RFSRR

MOSKWA (PAP). W Moskwie ogło­
szony został komunikat Rady Mini­
strów Rosyjskiej Federacyjnej Socjalistycz 
nej Republiki Radzieckiej oraz Prezy­
dium Rady Najwyższej RFSRR o zgo­
nie wicepremiera rządu Federacji Ro­
syjskiej, deputowanego do Rady Naj­
wyższej RFSRR Majorowa.

Majorow urodził się w roku 1899, w 
rodzinie robotniczej. W 13 roku życia 
rozpoczął prace, jako ślusarz. W r, 
1918 walczył w szeregach Armii R®' 
dzieckiej. W roku 1927 Majorow wy­
brany zostaje deputowanym do Mo­
skiewskiej Rady Deputowanych Ludu 
Pracującego i od tej chwili pracuje 
bez przerwy na różnych odpowiedział 
nych stanowiskach państwowych i go­
spodarczych. W roku 1939 Majorow 
wybrany został na stanowisko wice­
przewodniczącego Kom. Wyk. Mo­
skiewskiej Rady Miejskiej, a od roku 
1949 jest wiceprzewodniczącym Rady 
Ministrów RFSRR.

Górnik (By i)- Legia
dzi£ g. 16,30

Ze względu na fatalny stan boiska po 
ulewnym deszczu mecz piłkarski Górnik 
(Bytom) — Legia (Bydg.) nie odbył się 
wczoraj. Górnicy bytomscy zostali w Byd 
goszczy do dnia dzisiejszego tzn. wtorku 
1 o g.odz. 16.80 dojdzie do tego ciekawego 
spotkania. Górnik wystąpi w nast. skła­
dzie: Kulawik, Jung, Ba nisz, Czernik, 
Krause, Podeszwa, Wieczorek, Krawczyk, 
Krasówka. Burda, Czepionka, Pająk.

Przełożenie meczu daje naszym Czytelni­
kom okazję do wypełnienia dodatkowego 
kuponu na nasz konkurs sportowy. Kto 
odgadnie wynik spotkania Zwycięzcy w 
konkursie otrzymają cenne nagrody książ­
kowe. Kupony można składać do godz. 
13 dnia dzisiejszego w redakcji IKP Byd­
goszcz, Czerwonej Armii 20, oraz przy ka­
sie Stadionu „Związkowca** do momenta 
rozpoczęcia meczu.

29) 8 - Bydgoszcz G. 16,30

Konkurs sportowy IKP
GÓRNIK (Byt.) -

LEGIA (Bydg.)
Wynik spotkania

Do przerwy ..............--------- ........----

Imię ........ ---------------------------------------

Nazwisko ------------------------------------

Adres...........................................—.............
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— Panie Balcer... — zaczął błagalnie. — Niech pan 

posłucha. Przyprowadzili mnie tu w nocy i...
Milczący dotychczas kapitan przerwał mu gestem 

dłoni.
— Dość! Na dzisiaj wystarczy! Jeszcze będziecie mieli 

okazję porozmawiać!
Kupiec nawet nie drgnął. Siedział tyłem odwrócony 

do „Wąsika" i zdawał się nie słyszeć tłumaczeń tamtego.
— Panie Balcer... — zaczął uparty ,,Wąsik".
Nic więcej jednak nie powiedział. Kpt. Suchy uniósł 

się z krzesła i huknął pięścią w biurko.
— Czy nie rozumiecie po polsku! Mówiłem przecież, 

że na dziś wystarczy!
Momentalnie zapadła cisza. Słychać było tylko 

zgrzyt pracujących pił i stukot dalekiego pociągu.
— Ja, panie kapitanie... — oświadczył z godnością 

Balcer — nic nie mam temu panu do powiedzenia...
— A więc w porządku, kończymy tę rozmowę! — od­

parł Suchy i nacisnął dzwonek.
„Wąsik” zaś skrzywił się żałośnie i bezradnie pokrę­

cił głową. Ot. nawarzył sobie piwa!...
...Był już wieczór, kiedy Balcer powziął decyzję. 

Dźwignął* się ze stołka i podszedł do drzwi. Były zam­
knięte z zewnątrz. Powstrzymał oddech i począł na­
słuchiwać.

W budynku panowała cisza. Na podwórzu też. Piły 
milczały. Szybko zapadał zmierzch i w pustym pokoju 
poczynało się ściemniać.

Balcer zastukał. Raz, potem drugi. Odpowiedziała mu 
cisza. Wtedy się zezłościł. Począł łomotać w drzwi tak 
głośno, że odgłos twardych uderzeń rozległ się w ca­
łym budynku.

Minęła długa chwila, gdy w korytarzu zaszurały 
czyjeś kroki. Ktoś podszedł do drzwi i przystanął. Bal­
cer odskoczył momentalnie na środek pokoju.

— Co się stało, czego tak walicie! — dobiegło z ko­
rytarza.

— Chciałem mówić z panem kapitanem — wyjaśnił 
szybko Balcer — Niech pan powie, że pragnę uzupełnić 
swe zeznania...

Mężczyzna stojący za drzwiami oddalił się bez słowa.
Balcer znowu siadł na stołku. Nie czuł żadnych skru­

pułów. Wiedział, że teraz nie cofnie się już. Gdyby na­
wet mógł to zrobić — nie cofnąłby się! Nigdy!

Znowu zastukały za drzwiami kroki. Klucz szczęknął 
w zamku.

W uchylonych drzwiach stal funkcjonariusz MO. 
Był w zielonym mundurze i miękkiej czapce, zwanej 
„połówką".

— Chodźcie ze mną — powiedział — ale na drugi 
raz nie tłuczcie tak w drzwi!

Balcer uśmiechnął się z zakłopotaniem. Gdyby mógł 
teraz w lustrze ujrzeć swą twarz — z trudem by siebie 
poznał. Kilka godzin spędzonych w zamkniętym po­
koju ze świadomością tego, iż przez długi czas nie zo­
baczy ani domu, ani żony — zmieniło go ogromnie. 
Zniknęła gdzieś cechująca go zazwyczaj energia. Twarz 
mu poszarzała, zupełnie, jakby posypał ją ktoś popio­
łem. Jedynie w oczach paliła się mściwa chęć odwetu.

Idąc przez korytarz raz jeszcze analizował swą de­
cyzję. Nie mógł przecież inaczej postąpić! Za tego ro­
dzaju świństwo musi odpłacić świństwem! Musi się 
przecież bronić!

Doszli do pokoju, w którym rano rozmawiał Balcer
z „Wąsikiem" i milicjant przystanął. Zastukał. i ‘ ‘ ‘ ' ~

— Proszę! — dobiegło spoza drzwi. Balcer poznał bez godnego reemigranta.

trudu głos Suchego.
Pełnym determinacji ruchem poprawił marynarkę 

i wszedł.
Na biurku paliła się już lampa.
Niech pan usiądzie... — powiedział kapitan i uważnie 

spojrzał na zatrzymanego.
Przez długą chwilę panowało kłopotliwe milczenie. 

Balcer zastanawiał się od czego zacząć.
— Co ciekawego chciał pan nam zakomunikować!

— pomógł mu wreszcie Suchy.
Kupiec przesunął językiem po wargach. Czuł się jak 

człowiek który za sekundę skoczy z wysokiego mostu 
w kłębiące się na dole wiry.

— Pragnę uzupełnić swe zeznania — mruknął — być 
może, że to, co powiem rzuci na tę drażliwą sprawę 
nowe światło...

— Na jaką sprawę!
— Chodzi o ten zamach ua życie Sochy...
Kapitan przymrużył lekko oczy. To było ciekawe...
— Wie pan coś o tym!
— Tak... Mam pewne dane, które każą mi przypu­

szczać, że wykonawcą zamachu był ten... ten...
Zawahał się na moment.
— Fabisiak! — pociągnął go za język kapitan.
Powoli skinął głową.
— Acha. Fahisiak... Czyli ..Wąsik*'...
Od razu poczuł ulgę. Zdało mu się. że zrzucił z ra­

mion przytłaczający go ciężar.
— Fabisiak, Czesław Fabisiak! — powtórzył z mocą.
Suchy kreślił trzymanym w ręku ołówkiem jakieś 

figury geometryczne na arkuszu papieru.
— A jakie ma pan dane, by tak twierdzić! — spytał.
Balcer poprawił się na krześle i zaczął mówić. Mówił 

szybko, pragnąc jak najprędzej wyrzucić z siebie to 
ciężkie oskarżenie. Niczego nie taił. Mówił o stosun­
kach, łączących „Wąsika" z młodym Łęskim, o niena­
wiści Łęskich do Sochy, o planie pozbycia się niewy.
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Przed w? borem 
studiów

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

w ybór kierunku studiów jest 
jednym z najpoważniejszych 

kroków człowieka. Przeważnie 
warunkuje on dalsze koleje ży­
cia i dlatego decyzję należy pod- 
.iąc tutaj po głębokim zastanowią 
mu się, po dokładnym przeanali­
zowaniu wszystkich pro i contra.

O wyborze takich czy innych 
studiów decydować winno w pier 
wszej mierze zamiłowanie i za­
interesowanie danym zawodem, 
oraz bezsprzecznie — osobiste 
zdolności w tym kierunku. Dopie 
ro na dalszych miejscach plaso­
wać należy korzyści materialne, 
jakie daje . ukołiczenie wybra­
nych studiów, łatwość icb kon­
tynuowania itp. uboczne zyski.

Niestety, wstępujący na studia 
me zawsze kierują sie tym głów­
nym kryterium. Z grubsza można 
by wypośrodkować trzy tynowe 
przykłady niewłaściwego wyboru 
studiów:I Niejednokrotnie o wyborze 

wyższej uczelni decyduje nie 
zamiłowanie i uzdolnienia, a ko­
rzyści materialne jakie zamierza 
osiągnąć kandydat po otrzyma­
niu dyplomu. Młodzi maturzyści 
ulegają nieraz namowom rodzi­
ców, znajomych, którzy udzielają 
„praktycznych" rad młodemu po 
koleniu, wskazując na zawód in­
żyniera i lekarza — jako na naj 
bardziej intratne i z tej racji 
warte studiów. Często nawet zda 
rza się, że rodzice wpływają na 
swego potomka aby wstąpił na 
wskazaną mu przez nich uczelnię, 
mimo, że latorośl ta nie czuje żad 
nego powołania w tym kierunku.

I rzyjęcie takiego stanowiska 
w chwili obecnej jest bezwzględ­
nie niewłaściwe i szkodliwe. Pro­
wadzi ono do tego, że np. jedno 
• tka o zdolnościach humanistycz 
pych która powinna właśnie w 
tym kierunku dalej kształcić się, 
wegetuje na politechnice, męczy 
się nad nieprzemawiającą do niej 
matematyką, fizyką czy chemią, 
jy rezultacie — kończy studia z 
dużym opóźnieniem 1 zostaje 
miernym fachowcem, lub w ogó­
le ich nie kończy. W tym ostat­
nim przypadku nie tylko traci 
Sama, ale również traci społeczeń 
•two, które finansując studia 11- 

a nią jako na wysoko 
kwalifikowaną siłę fachową Po 
dobnie sprawa wygląda ze studia 
m, medycznymi, niewątpliwie nie 
łatwymi i wymagającymi duże­
go zamiłowania zawodu.

Wypadki przytoczone wyżej są 
na szczęście coraz rzadsze.

Akcja informacyjna prowadzo­
na przez organizacje młodzieżo­
we daje coraz lapsze wyniki. Wal . 
nie jednak do zmiany nastawie­
nia przyczynia sią poparcie i o- 
Pjeka jaką udziela państwo wszy '■ 
fttknm bez wyjątku kierunkom ; 
studiów, zapewniając każdemu 
ahsolwei towi pracę i odpowied­
nią plącę. Tutaj trzeba z zadowo 
leniem podkreślić, że zarobki np 
absolwentów polonistyki, histo- I’ ni, prawa i innych specjalności 
..upośledzonego’ typu humani­
stycznego. wyrównywają się co­
raz bardziej z dochodami inży­
niera czy lekarza. Jest to przy­
gniatający atut w rozgrywce ze 
szkodliwym poglądem — intrat­
ności. studiów. Widomym tego 
znakiem są coraz więcej zapełnia 
jące się uczelnie o charakterze 
humanistycznym, które nie tak 
dawno jeszcze świeciły pustka­mi.

Na wybór uczelni wpływa 
często fakt, że kandydat na 

studia mając w swym miejscu 
zamieszkania lub w nobliżu ja­
kąś wyższą uczelnię, wybiera ją 
z uwagi na wygodę, i lepsze wa­
runki kontynuowania nauki, re­
zygnując. dla. tych korzyści z 
właściwej najbardziei mu odpo­
wiadającej uczelni, znajdującej 
się w innej, odległej miejscowo­
ści.

To podejście także nie jest słu 
szne. Dowodzi ono obawy przed 
trudnościami, oderwaniem się od 
domu i dotychczasowego środowi 
ska. Społeczeństwo nasze poma 
ga w przełamaniu tych trudno­
ści dając studentom miejsca w 
domach akademickich, dając sty 
pendia. zasiłki itn. Nie od rzeczy 
będzie wspomnieć, że samodzielne 
życie w oderwaniu od rodziny 
jest solidną szkołą życia i wyro 
bienia charakteru, a to na pewno 
niejednym się przyda.
||| Trzeci nrzykład niewłaści- 
108 wego doboru studiów obja­
wia sie w postaci tzw. „omnibu- 
•ów" czyli inaczej mówiąc —

Nasze korespondencje

KOSZALIN
w Planie 6-letnim
Rozmowa z Henrykiem Kołodziejczykiem, Przewodn. WRN

Henryk Kołodziejczyk

łodziejczyk — teren woj. kosza­
lińskiego nie jest jeszcze w pełni 
zbadany. Dotychczas mamy tyl­
ko zinwentaryzowane pokłady 
torfu i surowców budowlanych. 
W najbliższych latach zostaną 
przeprowadzone badania geolo­
giczne mające na celu ustalenie 
pokładów bogactw mineralnych. 
Pod wzglądm wartości ziemi te­
ren nasz składa sią z obszaru 
lepszych gleb, obejmujących po w. 
białogardzki, koszaliński, koło­
brzeski. sławneński i słupski, 
gdzie wystąpuje uprawa pszenicy, 
jęczmienia, roślin oleistych i bu­
raka. Na pozostałych terenach 
przeważają gleby słabsze, na któ- 

sprzyjający 
będzie ho-

rych ze względu na 
klimat rozwijać sie 
dowla.

AKTYWIZACJA I 
PORTÓW

MAŁYCH

L cyklu; Nasze wywiady

Wybiła godzina dziejowa...
Ks. płk. Ksawery Andrysiak 
o Polskim Kongresie Pokoju

Jednym z 80 delegatów z terenu 
woj. łódzkiego na Krajowy Kon­

gres Pokoju w Warszawie jest pro­
boszcz garnizonu łódzkiego, ks. ppłk. 
Andrysiak, b. więzień hitlerowski, b. 
żołnierz frontowy zwycięskiego szlaku 
od Warszawy do Berlina, odznaczony 
Złotym Krzyiem Zasługi I innymi me­
dalami.

Zapytany przez nas o znaczenie Kra­
jowego Kongresu Pokoju w skali kra­
jowej I fwialowej, ks. ppłk. Andrysiak 
oświadcza:

„Jestem przejęty wielkim zaufaniem. 
Jakim obdarzyło mnie społeczeństwo 
m. Łodzi, wysuwając kandydaturę mo. 
ją na delegata I Krajowego Kongresu 
Pokoju w Warszawie.

Dołożę wszelkich sił i starań by godnie reprezentować Idee, 
I wolę społeczeństwa łódzkiego, wołę, która nie da 
straszyć, wolę, która idzie zdecydowanie w kierunku 
stkich sił postępu w światowym ruchu pokoju.

Wybiła godzina dziejowa, w której narody całego 
czenie walki o pokój.

Apel Sztokholmski wykazał siłę Narodu Polskiego

uczucie 
się ani ugiąć ani za- 

skonsolidowanła wszy*

(wlała zrozumiały rni-

Koszalin, w sierpniu.
Nowe województwo koszaliń­

skie składa się z 12 wschodnich 
powiatów 
cińskiego 
Koszalin, 
łogard i 
jednostki ________ ..._
si 17.640 km2, co stanowi 6 proc, 
ogólnej powierzchni kraju. Na te 
renie tym uod koniec 49 r. żarnie 
szkiwalo 525.000 osób z czego po­
nad. 36 proc, stanowi ludność 
miejska. W okresie najbliższego 
pięciolecia znacznie wzrośnie licz 
ba ludności. Wiąże się to z po­
ważnym wskaźnikiem przyrostu 
naturalnego, jaki obecnie cechuje 
ludność woj. koszalińskiego, oraz 
planowanymi przesiedleniami, 
mającymi na celu pełne zaludnię 
nie terenu.

b. województwa szcze- 
z głównymi miastami: 
Słupsk, Kołobrzeg. Bia 
Sławno. Obszar nowej 
administracyjne! wyno

RADOSNE WIEŚCI
Dla zobrazowania całokształtu 

zagadnień nowego województwa, 
przedstawiciel „lKP“ przeprowa­
dził rozmowę z ob. Henrykiem 
Kołodziejczykiem, przewodniczą. 
cym Prezydium W RN w Kosza­
linie. Na wstępie ob. przewodni­
czący dzieli «ię z nami radosnymi 
wydarzeniami ostatniej doby:

— Koszalin otrzymał ostatnio 
z CFGM 100 milionów ponad 
plan na odbudowę mieszkań w 
rb. łącznie z pokryciem materia­
łowym. Pozwoli nam to na odda­
nie dodatkowo dla świata pracy 
ok. 200 mieszkań. Władze central 
ne przydzieliły nam 5 nowych 
autobusów, które usprawnią ko­
munikacją w obrębie stolicy wo­
jewódzkiej. Największy jednak 
nasz kłopot — to brak ludzi do 
pracy.nie tylko urzędników (nie 
mogliśmy np. jeszcze obsadzić 
wszystkich etatów Prezydium 
WRN) lecz przede wszystkim fa­
chowców budowlanych.

Z aktualii rozmowa przechodzi 
na tematy zasadnicze, jak np. o- 
cena terenu pod względem gospo 
darczym:

— W zakresie bogactw mine­
ralnych — informuje nas ob. Ko.

Woj. koszalińskie, będąc obsza 
rem w zasadzie rolniczym o nie­
znacznym przemyśle nie posiada 
loby żadnych cech specjalnych, 
odróżniających go od przeciętne­
go województwa centralnego, gdy 
by. nie położenie nad morzem o- 
raz istniejące tu małe porty. W 
chwili obecnej mają one za zada 
nie uzupełnianie przeładunków 
wielkich portów, zespołu Gdańsk 
—Gdynia oraz Szczecina, a także 
stanowią bazę dla naszej floty 
rybackiej.

— Jakie przemiany zajdą w Pla 
nie 6-letnim?

— Plan 6-letni w rzucie gene­
ralnym postuluje znaczny wzrost 
połowów naszej floty rybackiej 
oraz wzrost przeładunków mor­
skich. Jednakże małe porty mają 
być odciążone od dokonywanych 
obecnie przeładunków towarów 
masowych, zaś aktywizacja ich 
będzie azła po linii stwarzania 
baz lokalnych dla rybołówstwa 
oraz budowy na ich terenie za­
kładów przetwórczych, związa­
nych bezpośrednio z działalno­
ścią portów. I tak w Kołobrze­
gu powstanie kombinat przetwór 
czo-rybny, fabryki tranu 1 mącz­
ki rybnej. Również w Ustce zbu 
dujemy fabrykę mączki rybnej.

UPRZEMYSŁOWIENIE

Ponadto na naszym terenie w 
Planie 6-letnim wzniesionych zo­
stanie 8 nowych dużych zakładów 
przemysłu kluczowego. Jednoczę 
śnie przemysł drobny, obejmują­
cy państw, przem. miejscowy i 
przem. spółdzielczy, rozrośnie się 
przęsło 8-krotnie. Plan rozwoju 
tego przemysłu opracowany zo­
stał przez władze centralne tylko 
ramowo natomiast plan szczegó­
łowy ustalony zostanie przez wła 
dze wojewódzkie w najbliższym 
czasie.

Należy stwierdzić, że tak po­
ważny wzrost produkcji drobno- 
przemysłowej zapewni: obsłuże­
nie potrzeb zakładów przem. klu 
czowego, uzupełnienie asorty­
mentu jego produkcji oraz zaspo

Apel Sztokholmski wykazał siłę Narodu Polskiego wraz z jego postępo­
wym duchowieństwem, które w myśl idei przewodniej Chrystusa —• „Pokój 
wszystkim narodom" — czynnie walczy o utrwalenie pokoju.

Wszystkie wysiłki pracy, trud i ofiarność naszych chłopów, robotników, górni, 
ków, włókniarzy i inteligencji pracującej — szczególnie w obecnym okre­
sie realizowania Planu 6-letniego .— postawią mur, który powstrzyma wszelki 
najazd zbrodniarzy imperialistycznych na wszystkie miłujące i pracowite na­
rody demokracji ludowej.

Kongres Pokoju w Warszawie będzie jednym wielkim wołaniem o pokój 
całego świata, będzie zespoleniem głosów i pragnień wszystkich serc ma­
tek, dzieci, sierot, starców i kalek, będzie głosem, który 
go miasta, do każdej wsi, do każdej strzechy, lepianki 
głosem mocnym, silnym i potężnym, który położy kres 
rów, bankrutów i kapitalistów anglo-amerykańskich".

dotrze do kał de* 
I namiotu, będzie 
zaku<»m politykte-

W”*®":"

kojenie tych potrzeb mas pracu­
jących .które nie będą pokryte 
przez produkcję krajowego prze­
mysłu kluczowego. W wyniku re­
alizacji zadań Planu 6-letniepo 
w zakresie całego przem. socjali­
stycznego zwiększona zostanie 
wartość jego produkcji na na­
szym terenie prawie 3‘/2-krotnie 
w stosunku do 49 r.. zaś samo 
zatrudnienie w przemyśle zwięk­
szy się przeszło dwukrotnie.

ROLNICTWO I HODOWLA
— Jak przedstawia sie plan 

na odcinku rolnictwa koszaliń­
skiego?

— Poważne zadania Planu 6- 
letniego na odcinku rolnym wią- 
żą sie z procesem szybko poste 
pującego u nas uspołecznienia 
rolnictwa. Wartość produkcji 
hodowlanej wzrośnie o 138 proc., 
zaś roślinnej o 72 proc. Z zesta­
wień tych liczb jasno wynika, 
że woj. koszalińskie jest typo­
wane, jako obszar intensywnej 
gospodarki hodowlanj, co zgod­
ne jest z warunkami naturalny­
mi terenu. Pogłowie koni osią­
gnie w 55. r. 130.000 szt.. wzrasta­
jąc prawie o 80 proc, pogłowie 
bydła do 350.000 szt., trzody chle-

wnei do 470.000 (wzrost 130 proc.), 
owiec będziemy mieć 210.000 szt, 
(250 proc, wzrostu).
3'/. MILIARDA NA BUDÓW- 

z NICTWO MIESZKALNE
— Jak kształtować sie będzie 

bduownictwo mieszkalne?
— W związku z przeksztaceniem 

Koszalina na miasto wojewódz­
kie. a Kołobrzegu na ośrodek por 
towy i przemysłowy — główny 
ruch budowlany odbywać się bę 
dzie w tych dwu miastach .W Ko 
szalinie i Kołobrzegu odbuduje­
my dla świata pracy 60.000 izb 
oraz zbudujemy od nowa . 5.000 
izb mieszkalnych. Nakład inwe­
stycyjny na te cele wyniesie pra 
wie 3*/s miliarda zł w okresie sze­
ściolecia.

Plan wykonamy w terminie i 
niewątpliwie z nadwyżką. Do ta­
kiego wniosku upoważnia nas en 
tuzjazm i obywatelski zapał do 
pracy społeczeństwa koszalińskie 
go które obserwujemy na każdym 
kroku nawet w obecnych niemal 
„pionierskich'' warunkach pracy 
całej klasy robotniczej, chłopa i 
inteligenta, zespolonych w jedno­
ści wielkiego celu.

Zdz. W.

uzdolnionych jednostek, o szero­
kim, często wszechstronnym krę­
gu zainteresowań, które nie mogą 
zdobyć sie na sprecyzowany, kon 
kretny wybór jakiegoś kierunku. 
Ich szerokie horyzonty myślowe i 
zamiłowanie do nauki znajdujące 
swe ujście w liceum, teraz stają 
na rozdrożu. Rozwiązanie tego 
problemu nie jest prostym zada­
niem .bowiem żadne rozwiązanie 
nie może zadowolić w stu procen 
tach, ale na to nie ma rady. Wy 
daje sie, że dość dobrym wyj­
ściem z sytuacji będzie zaostrzę 
nie wyboru studiów do jednego z 
dwu typów: humanistycznego lub 
niehumanistycznego. Ten „prawy 
bór“ jest krokiem nieodzownym. 
Następnie, wybór specjalności 
obrąbie jednego typu studiów 
przyjdzie łatwiej. Można bowiem 
wybrać taką specjalność, w za­
kres której wchodzi szereg po­
chodnych dziedzin. Dla przykła­
du można by wymienić studia 
prawne, gdzie obok samego pra­
wa mamy szeroką gałąź historii 
(tak politycznei jak i gospodar­
czo-społecznej) sporą część filo­
zofii, ekonomii i psychologii. Po­
stępując w podobny sposób jed­
nostka uzdolniona znajdzie zaspo 
kojenie dla swych zainteresowań 
a jednocześnie przysłuży się spo­
łeczeństwu jako wysokogatunko­
wy fachowiec.

Gorzej przedstawia się sprawa 
jeżeli wspomniany „omnibus" do

kona niewłaściwego wyboru stu­
diów, nie jest z nich zadowolony 
i zmienia wydział. Takie wypad­
ki niestety jeszcze zdarzają się. 
Są one smutną konsekwencją 
błędnego, niewłaściwego doboru 
studiów. Nieraz student nawet po 
dwóch, trzech latach rzuca do­
tychczasowe studia i rozpoczyna 
od podstaw, na nowo, w innej 
dziedzinie. Postępowanie takie 
jest więcej niż niewłaściwe. Przy 
nosi ono dużą stratę czasu (nie 
mówiąc już o stratach material­
nych) zarówno zmieniającemu 
jak i państwu. W dodatku życie 
czasami spłata figla, tak sie uło­
ży. że student, który zmienił wy­
dział mimo swych najlepszych 
chęci nie jest w stanie ukończyć 
nowo obranych studiów. Taki by 
wa czysty zysk błędnego doboru 
wyższej uczelni.

Jeżeli więc ktoś niewłaściwie 
wybrał studia, nie powinien ich 
zmieniać, lecz wręcz przeciwnie, 
kontynuować do końca, uzyskać 
absolutorium, a dopiero wtedy po 
myśleć o rozpoczęciu nowych.

Zajęcie takiego stanowiska wy 
maga, dużego kartu woli, ale za 
to daje konkretne rezultaty, daje 
społeczeństwu gwarancję, że jed­
nostka posiana na studia z całą 
pewnością je ukończy, powróci 
lako kwalifikowany specjalista 
i włączy sie w nurt odbudowy i

■'budowy kraju.

«&
|> abka tym się różni od innych 
■" miejscowości uzdrowisko­
wych. że jest przede wszystkim 
przeznaczona do celów leczni­
czych (nie wypoczynkowych), 
a poza tym, że wymaga przepro 
wadzenia koniecznych inwesty­
cji, niezbędnych właśnie do 
zwiększenia zdrowotności.

Do poważnych braków Rabki 
zaliczyć trzeba brak asfaltowych 
nawierzchni na jezdniach i brak 
polewaczek. Skutek tego jest ta­
ki, że każdy pojazd na ulicach 
Rabki wznosi gęste tumany ku­
rzu, który rzecz jasna, zupełnie 
nie wpływa dodatnio na stan 
zdrowia chorego. Do dalszych 
poważnych minusów Rabki na­
leży niedostatecznie rozbudowa­
na sieć wodociągowa. W czasie 
upałów studnie wysychają i za­
równo mieszkańcy jak i kuracju­
sze- dotkliwie odczuwają brak 
świeżej wody.

Gorzej jeszcze gdy wybuchnie 
pożar. Właśnie ostatnio wybuchł 
ogień na dachu jednego z budyn­
ków. a tu wody ani na lekar­
stwo. Ogień wprawdzie ugaszo­
no, ale nie domyślicie się czym. 
Czytelnicy. Solanką!

A co będzie gdy i jej zabrak­
nie? Moż»na oczywiście zacią- 

Ka-Zet. gnąć pożyczkę „Żubra" i „Kryni

czanki“ z Krynicy, ale to nie 
rozwiąże sprawy. Rozwiązać ją 
może tylko MRN Rabki, która 
winna zająć się jak najprędzej 
tymi niedomaganiami. (e)

♦
a terenie kraju istniały i 
istnieją różne bractwa i ko­

mitety do zwalczania alkoho­
lizmu. Praca ich wydala niewąt­
pliwie pcfzytywne wyniki, gdyż 
na ulicach nie widuje się prawie 
wcale „zawianych" jegomości.

Ale to ..prawie" widocznie nie 
wystarczyło samemu Monopolowi 
Spirytusowemu, gdyż ostatnio i 
on chwycił się radykalnych 
środków w walce z pijakami. Tak 
przynajmniej sądzić należy, bo 
czym w przeciwnym razie tłuma­
czyć należy butelkę wódki, sprze 
daną w Warszawie w sklepie 
WSS nr 18, w której znajdowało 
sią... 14 martwych robaków?

Brawo! To jest dopiero spo­
sób! Po co pokazywać wykresy, 
fotografie i zakonserwowaną w 
spirytusie zniszczoną alkoholem 
wątrobę, skoro wystarczy pijące 
mu pokazać taką butelkę. Nie u- 
lega wątpliwości, że nawet naj­
gorszy alkoholik otrząśnie się ze 
wstrętem i z miejsca zapisze slą 
w szeregi abstynentów, (e)
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Młodzi mistrzowie 
rakiety tenisowej

Przez (pięć dni toczył się w Sopocie na 
kortach t musowy oh 0®n!iwa zacięty bój 
■nlodzieży o prymat w tenifle. Na czoło 
m ba lent o warnych zawodników wysunęli «ię 
Zuzanna Riczkówna a Gliwic i Andrzej 
T7c'is z (Katowic, którzy zostali mistrzami 
juniorów ma 1950 rok.

^Sfłfł
mistrzostw lekkoatletycznych Europy
Reprezentanci Związku Radzieckiego zdobyli 17 medah

ZUZANNA RTCZiKOWNA jest Kz-znpią, 
młodą, liczącą 16 lat dziewczyną. Urodzi­
ła <*ię w Gliwicach, gdzie stole .przebywa 
•wr-as z rodzicami. W bież, roku ukoń­
czyła 7 Iklai&ą szkoły powszechnej, a obec­
nie .z-amtorza ucaęszcaać do zawodowej szrko 
ły gospodarczej. Mając 13 lat, zaczęła grać 
w teni«a. Zamiłowanie do białego sportu 
•obudził w małej Zuzance jej ojciec — z za­
wodu instruktor tenisowy. Dzięki ojcu 
młode, hoże dziewczę poczęło -poznawać ar- 
kana gry tenisowej. Zuzanana robią z ro­
ku ma rok po-sitęipy, by w reszcie wstąpić do 
klubu ZKS Stal w Gliwicach. Intensywne 
•uprawianie tenisa da je rezultaty. Z u zam­
ka uczestnicy dwukrotnie (1948 i 1919) w 
•w narodowych mitstrzo>sit*wach tenisowych 
juniorów i dwukrotnie md obywa tytuł wi- 
eetnigtazynl, by w bież, roku, po należy­
tym przygotowaniu, Apotfcać się ze swą 
„rywafką4* — Kubalanką na kortach sopoc 
kich i pokonać ją po pięknej grze w trzech 
•etach 6:2, 3:6, 6:3, a tym sanny mi .zdobyć 
ty.ul m strzynl juniorów na 1950 rok.

ANDRZEJ LJCIS — to młody, o sym- 
giatycanej twarzy, pogodnych 1 śmiejących 
■ię oczach chłcipiec, krakowianin, stale za­
mieszkujący w Katowicach. Przypadek 
r. rządził, że ©aeząl grać w tenisa. Mając 
la)t 14. w dniu swych urodzin otrzymał od 
Todzicó-w .prezent w postaci rakiety. Od­
tąd począł interesować się tym sportem, 
wstępując do ZKIS <Stal w Katowicach. W 
łato oh 1947 i 1948 b i orze udział w mistrzo­
stwach tenisowych, zaś w 1919 r. gościł 
przez 2 tygodnie w Anglii,obserwując mi- 
■ tr&ostwa ten’-sowe w Whmbledonie, ra- 
rcm ze swymi kolegami Kudlińskim i Ra­
id ż i o. TT ub. roku Licie bawił w Czecho­
słowacji, wspólnie iz Jędrzejowską. Chy­
tro w«kim i Niestrojeim. Tu uczestniczył w 
fcTikn spotkaniach r. najlepszymi tenisista­
mi czeskimi, w ramach rozgrywek klubo­
wych, grając w Pradze i w Karlovy eh 
Tarach. Oprócz tenisa, z -wielką pasją n- 
rrawia hokej, ping-porug, lekkoatletykę, 
tnając dobre wyniki. Ostabnio w biegach 
powiatowych na 1.000 m zdobył I miejsce, 
przebywając tę przestrzeń w czawie 2 min.

BRUKSELA. Ponad 35 tysięcy wld.z6w 
żebrało się w oetatnliu diniti fekkoitletyez- 
nycli mistrzostw Euro,py na stnidilonle w 
Heyiel, na którym rozegramo 11 'pozosta­
łych konkurencji finałowych.

Finał biegu na 200 m w konkurencji ko­
biecej r-ozeg.ra.ny został z wdziałem 3 za­
wodniczek radzieckich. Seczenowa, choć 
uległa znajdującej się w doskonalej fontnde 
Holenderce Blanf.jers-K.oen, zdobyta tytuł 
wieetnl.streowski. Wyniki: 1) Biattkens- 
Koen (Holandia) 21,0; 2) Seczenowa
(ZSRR) 24,S; 3) Hall (Airlia) 25,0; 4) 
Mailsłlna (ZSRR) 25,0; 5) Brouwer (Ho­
landia) 25,0; 6) Iluchowlcz (ZSRR) 25,5.

Finał biegu na 400 m ppl.: 1) Fiiaput 
(Wiochy) 51,9 (rekord mńsbraostw); 2) Li- 
tujew (ZSiRR) 52.4; 3) Whittle (Anglia) 
52,7; 4) Missoni (Włochy) 53.6; 5) Yłan- 
der (Szwecja) 53,9; 6) Elloy (Fra-neja) 54,3.

Final biegu na 200 m mężczyzn. : 1) Shen­
ton (Anglia) 21,5; 2) Bally (Francja)
21,S; 3) Lammers (Holandia) 22,1; 4) 
Moretti (Włochy) 22,1; 5) Bjarnson (Is­
landia) 22.1; 6) Camus (Francja) 22.2.

12 zawodników startowało w finale biegu

na 1.500 m. SrAste miejsce wśród nich za­
jął Czechoslow-ak — Cevona. Zwyciężył 
Slijkhuis (Hola.nriia) w ozasie 3:47.2 (re­
kord miwt.rzastw); 2) El Mabrouk (Fran­
cja) 3:47,8; 3) NankerilMe (Anglia) 3:48,0; 
4) Taipale (Finlandia) 3:50,4; 5) Eyre
(A.niglia) 3:51,0; 6) Cevona (CSR) 3:51,4.

Trzeci zloty medal dll a Czechosłowacji 
zdobył Roildny, wygrywając bieg na 
3.000 m z przeszkodami, w którym starto­
wało 16 zawodników. Zwycięzca uzyskał 
cza.s 9:05,4; 2) Segedin (Jargosla wda)
9:07,4; 3) BlomSter (Finlandia) 9:08,8; 4) 
St.ok.ken (Norwegia) 9:13.0; 5) Guyodo 
(Francja) 9:17,4; 6) Schoonijans (Belgia) 
9:18,6.

Po zacięrtej wake final biegu rozstaw­
nego 4X100 m kiOblet przyniósł następujące 
wyniki: 1) Anglia — 47,4; 2) Hollandia — 
47,4; 3) ZSRR —47,5; 4) Francja — 48,5; 
5) Wiochy — 48,7; 6) Jugosławia — 49,8.

Wielki sulkees ipnzyndósł reprezentantom 
ZSRR bieg finałowy na 4X100 m w konku­
rencji męskiej, w którym zajęli on: .pierw­
sze miejsce. Zespól radziecki awyoiężyl 
zdecydowanie w czasie 41,5, przed Francją

— 41,8, Szwecją — 41,9, Anglią — 41,9, । 
Włoohaml — 41,9 1 Islandią — 43,2.

W ogólnej klasyfikacji wletki sukces od­
niósł Związek Radziecki, zajmując pierw­
sze miejsce. Łekkoatletki i lekkoatleci 
ZSRR zdobyli łącznie 17 medali (6 złotych, 
5 srebrnych, 6 brązowych).

Klasyfikacja: 1) ZSRR — 112 pkt.; 
2) Anglia — 108 pkt.; 3) Francja — 107 
pkt.; 4) Szwecja —75 pkt.; 5) Włochy — 
68 pkt. Polska wraz z Austrią zna-laala się 
na 14 mieóscu, zdobywając 5 pkt. (Kisz­
ka 3, Breg.ula.nka 2)).

„Victoria" Barlin 
uległa Budouhnym 1:8

KATOWICE. Pierwszy występ piłka­
rzy polskich z Francji — drużyny „Victo- 
r:a“ Barlin, zakończył się porażką, gości 
1:8 (1:3). Spotkanie to rozegrano w Opo­
lu Barw budowla-nych broniła I gowa dru­
żyna Chorzowa, wamoonlo-na piłkarzami 
Opola i Rybnika.

IB Li»a
WARSZAWA. W niedzielę, 27 bm, od­

były się tylko 2 mecze o mistrzostwo 
II Ligi (grupa wischodnia).

W Częstochowie Włókniarz przegra! s 
Ogniwem-Tar.novią 2:3 (0:0).

W Bytomiu Ogniwo aremisowalo zo 
Stalą Katowice 1:1 (1:0)..

Warszawa - Poznań
83:56 na źuźlu

WARSZAWA. W niedzielę od-było się 
s-po'i’kanie motocyklowe na żużlu Warsza­
wa — Poznań, w którym startowali człon­
kowie naro-doweg kad.ry reiprezentocyinej. 
Zwyciężyła Wa.ns.zawa 83:56 pkt. Za woły 
stały na wysokim poziomie, o czym świad­
czy fakt, że 244kro(n!e uzyskano czasy po- 
nlżej 1:30. Jeszcze w ub. roku na meczu 
z HoGaodlą, tylko 8 ra.zy w ciągu całego 
spotkatnia udało się zawodnikom obu dru­
żyn zejść .poniżej tego czasu.

W wyoi’tou nieoisitirożnej jazdy byl-o kilka' 
wypadków w czasie biegóiw, zwła.szicaa 
pierwszych, w których niegroźnie konitu- 
jsjołnowani «ostali Olejniczak (Pozinań) 
i Koleczok (Warszawa).

Indywidualnie najlepszym był Smoczyk, 
który adobyl 20 <ptot. dla "Warszawy. W 
praerwie meczu w imieniu zawodników 
ten najlepszy polski żużlowiec Łlożyl na­
stępujące oświaidczenie:

„Kadra reprezentacyjna łużlowcórr, rea 
lizując uchwały Plenum KG PZPR, do­
łoży wszystkich wysiłków, by, zdoby­
wając coraz lepsze wyniki, podnieść na 
wyższy poziom polski sport motorowy, 
wzmacniając tym wkład w tężyznę spor­
tową Polski Ludowej, a tym samym wal­
kę wszystkich postępowych sil świata • 
pokój, pod przewodnictwem wielkiego 
Związku Radzieckiego."

Z tych dziewcząt 
wyrosną nowe mi* 
strzynie sportu ra* 
dzieckiego. Watuti* 
na, Nikifinskaja, So 
Iowa i Wasiliewa 
ustanowiły rekord 
dla dziewcząt od 
15 — 16 lat, uzy> 
skując w sztafecie 
400 + 300 + 200 + 100 
m czas 2:26,2,

Poznań-Pomorze 8:8
52 «ek. Jest dumny x •odniesionego zwy­
cięstwa mad dobrze grającym 1 ambitnym 
• awodnikiem, jakim jest Sebrala. Zwycię­
stwo w dwóch setach było zasłużone, lecz 
miełatws. Świadczy o tym sam już wynik 
35:13, 6:3. W Sopocie też Lie’s w ras e 
Ruda wilkiem zdobyli mistrzostwo «w grze 
podwójnej, bijąc parę gliwieko-wrocław­
ską Sebrała, Boni w stosunku 8:6, 7.*S. 
Działaczowi sportowemu p. Jonszcie za- 
’wdz^ęcza Liois b. dużo. Dzięki n emu o- 
• ągriHł zauzdzytay tytuł mńgtrza juniorów 
Ba 1950 rok. (eni).

10 kategorii 
jawne sędziowanie

KiAblSZ. Towarzyskie epotkanto plęś- 
•iarskiw między stołeczną Gwa.rd ą a 
’Włókniarzom (Kadisz) zakończyło się -zwy- 
c.ęstwem Gwarldii 11:9. Po raz pierwszy 
■e reręnće Wielkopolski rozegrano zawody 
w 10 kategoriach orax zastosowano jawne 
•ędizio wane.

Poznań - Gdańsk 1:2
GDANSK. Na gtad!on4e miejskim w 

CHańsku rozegrany został mecz z cyklu 
jowgrywek o Puchar Mia»ta między zespo- 
łemi Poznania i Gdańska, Po wyrówina- 

grze, atolącej na ełabym poziomie, 
iwyciężył Gdańsk 2:1 (1:0).

Bramki dfla zwycięzców zdobyli: Koby­
liński — 2, dla Poznania — Krugiełko.

Z boisk ligowych

d»wu d ruiy nądh maj 
ni soje obronne, a

W’Radlinie tamt.
Górnik wygrał w zwy
cięskiej walce z Włók 
nlarzem 3:1 (2:1).
Bramki dla awycięz- 
ców uzyskał — Fran­
ke (2) i Bober z rzu­
tu karnego. Honoro­
wy punkt dla Wlók- 
uia.nza zdobył Baran.

W Hajdukach mecz 
Gwardia — Unia za­
kończył ,się wynikiem 
bezbramkowym 0:0. 
50.000 widzów było 
świadkami ostrej i za 
ciętej wadki. oby- 
spiej opisywały e’ę for 
najlepszymi graczami

byli bramkarze — WyrobOk I Jurowicz.
W Krakowie CW.KS -nipie pod ziewanie, 

lecz w ipeilini zasłużenie pokonał krakow­
skiego Związkowca 2:1 ‘(0:0). Drużyna 
.wars.zaw.ska miała przewagę teuton! ozraą 
1 lepiej wytrzymała społtkaniie kondycyj­
nie. Bramki dla niej -zdobył — Ochmański 
i Górski, dla Związkowca — Btożefc.

W Poznaniu Kolejaira rowgromił Gómilka 
(Bytom) 11:1 (2:1). Górnicy a Bytomia 
natrafił! na do.skona.le strzałowo dyspono­
wany atak poznańskich kołejarzy, któwy 
ustalili! cyfrowy rekord w tegorocznych 
rozgrywkach ligowych. Bramki dla Kofle- 

jairz-a zdobyli: Anioła (6), Gogolewski (3),

List z Żagleb;a Karwińskiego

Jak to 20 lat temu bezrobotni górnicy

zakładali swój klub - „Silę4*
Karwina, w sierpniu

Kto Iłńteresuje «:ę •aportem polskim za 
Ok.ą lego uderzy fakt, że najwięcej i naj­
częściej -plaże się w prasie o „Polonii** kar- 
w:ń)ikieQ, czołowym klubie piłkarskim Slą- 
aka «s Olzą. ,,Polonia** ma swoje piękne 
karty w dziejach sportu polskiego w Cze­
chosłowacji i jest .rzczą słuszną; że pisze 
* ę o n'ęj 'stosunkowo wiele. Ale jest rze­
czą niesłuszną, że pisząc o „Polonia4* k-atr- 
w .usklej zapomina się — jakże często — 
■o istnieniu na terenie górniczej Karwiny 
in.nego klubu polskiego, ąikładają-eogo sę 

yłącanie a górników, .nazywanych tu popu 
Ja-.n. e ..hawlyrzam'?’, a m -anowicie: „S’.ły“. 
Klub ten obchodzi w roku bieżącym 20- 
lecie swego Istnienia.

Początki były bardzo trudne. Większość 
•pośród tych, którzy w 1930 roku powzięli 
ttóaly .pian założenia polskiego klubu ro- 
botnezego, byli beTłrobo.tnymi. Mieli 
•wprawdzie dużo wolnego czasu, jeszcze 
więcej chęci granią w piłkę, za to stain ow­
czo za rnalo pieńę.lzy, aby zao-patrzyć **.ę 
w niezbędny sprzęt sportowy. Inicjatywie 
be robotnych przyszli jedn-ak « pomocą ko 
Ifdsy (pracujący w koipalm «ch. Zaczęto

żbierać pieniądze. Pracujący opodatkowali 
się ze swych zarobków, niepracujący po­
wędrowali na dymiące hałdy, by wygrze­
bywać tu węgiel, który po spieniężeniu 
dostarczał potrzebnych na cele sportowe 
pieniędzy. Wielki to był dzień w dziejach 
„Siły ka.rwińskiej, kiedy wysłano do Ostra 
•wy delegację klubową po zakup pierw­
szych bułtów piltoarslkich, pierwszej piłki. 
Od tego czasu klub wykazuje rozwój, do 
•którego w pierwszym okresie istnienia 
kluibu przyczynił sę jego prezes Leopold 
H!‘ll, wzór sportowca i społecznika. Każdą 
•wolną chwilę oddawał on pracy w klubie 
i dla kl-ubu. Pełniąc Junkcję prezesa, dsi-eń 
w dz'eń w slocie i na mroziie wykonywał 
roboty terenowe przy budowie boiska, berz 
którego istmienie klubu stawało się bairdzo 
próbltiin a tyczne. Zapaił jego porywał In­
nych.

W 193S roku boisko ,;Sily“ było Już go­
towe. Do życia powołuje flię drużynę re­
zerwową i tzw. ,ydorost“ (juniorzy). Klub 
■boryka się jednak nadal z różnymi trud­
nościami, brak mu poparcia władz admi- । 
■ńlatr-icjrjnyeh 1 ko pad udanych, jego egzy- , 
atencja -wł»l na włosku. „Siłacze** jedna’;

Kołtuniak (1), jedna samobójcza. Dla 
Górnika honorowy punkt uzyskali Pająk.

TABELA LIGOWA
1. Gwardia 15 21 30:12
o Unia 13 18 27:14
3. Z w*l ą nkłO w I ec Kr. 13 17 28 :Iż5
4. CWKS 15 17 32:25
5. Górnik Ra dl Im 15 16 24 :20
6. Kolejarz Poznań 15 16 34 :29

Ogniwo 14 14 18:16
8. Kolejarz W-wa 14 14 26:27
9. Włók-nians 14 13 25:29

10 Górnik Bytom 15 11 19 :47
11. Budo-wlaml 14 10 13:21
1C. Związkowiec Po-anań 15 6 11:32

Skonecki
i Jędrzejowska
mistrzami w tenisie

Tyhiły mistrzów Poliflt! tv tenisie nie­
byli: w grze pojeld mężczyzn: Wl. Sko- 
neoki bijąc w finale Piątfca 6:2, 6:0, 6:4, 
w grze pój. kolbiet — Jądrzejowaka.

-nie ustępują przed trudnościami. Podnosi 
«lę poziom gry tek, że w 1938 roku „Siła" 
-rto-i Już na progu I klasy cieszyńskiej, do 
której nie wchoidai jedynie przez pech.

Okres wojny to całkowity zaetój w dzia­
łalności „Siły**. Dopiero w 1945 roku sa- 
częto podejmować pierwsze kroki, celem 
powołania do życńa przedwojennej placów­
ki sportowej. Nie było to rzeczą łatwą. 
Poza dinnymi przeszkodami ®abrakło ®no- 
•wuż dla „(Siłaczy** boiska, tek, że musiano 
korzystać z boiska bratniej „Polonii**. Nljy 
.potm&gAły w okresie pierwszych lat powo­
jennych liczne interwencje — „Sdła** nie 
mogła otrzymać boiska, ba, nawet terenu 
pod budowę nowego bobaka. N1!* pn-tfetzko- 
dzllo to klulbowi do prowadzenia działal­
ności sportowej, uwieńczonej licznymi suk­
cesami

W roku bieżącym, w roku Ju/bllewszu 
20-lecia swego istnienia,. ,,/Siła** otrzymała 
nowe bohsko. I zmowuż tak jak to było na 
początku, borteko powstało d-zięk; ofiarnej 
pracy członków -klubu. Nie żałowali oni 
swych sił, aby z terenu pustego, oddanego 
„Sile** przez miejscowe władze, uczynić 
bobs-ko piłkarskie. Pierwsze mecze roze­
grano tu w ll;pc*u bieżącego .roku.

W 20 .roku istnienia należy życzyć sym­
patycznym górnikom karwińskim, aby na 
boisku tym odnieśli sukcesy sportowe, 
przyczyniając ińę do popularyzaojri kultu­
ry fizycznej wśród szerokich rzesz górni­
czych 1 robotniczych.

W obecnej tabeli mistrzowskiej ,JI'ła‘* 
K-irwiiM zajmuj-’ a III klasie cieszyńskiej

’ 1-- MOST.

BYDGOSZCZ (t). 
Między okręgowe spot 
kanie .pięściarskie Po 
»n-ań — Pomorze za­
kończyło się wyni­
ki em nlertoas trzy gii ję­
tym 8:8. Obydwa ze- 
spoiły wy^itąpily w 
osłabionych składach. 
AVa'lkl stały na śred- 
nym poziomie. Na

wyróżnienie za sługuje spotkanie nadprogra­
mowe wagi lekiklej.gdizie Lelss (Po<n.) 
zwyciężył Lulkowskie-go (Pjś.). Dużo emo­
cji dostarczyła walka dwu bombardierów 
— Kaźmierczaka z Buczkowskim. Po raz 
pierwszy ua terenie Pomorza sędziowanie 
by ho jawtne.

Wyniki techniczne w kolejności wag (na 
p’erw»szym miiejscu zawodnicy Pomanla): 
agresywny Wojoows'ki uległ skuteczniej­

szemu Piwońskiemu. Kaczmarek uległ do­
bremu teohn. Nowakowi, który zastosował 
dobrą taktykę i zmako-mite zwody. Stręk 
pokonał przez teobnicz nokaut w II star­
ciu Gilondaka. Naiszym zdaniem sędzia abyt 
wcześnie przerwał wakkę. Należało raczej 
liczyć zamroczonego Pomorzanina. Prymi­
tywny Turowski przegrał po brzydkiej 
walce z Piotrowskim. Każmierczak po 
walce obfitującej w wymianę ciosów dzięki 
większej wytrzymało,ścl i doświadczeniu 
pofcomał przez t. k. o. w III starciu Bucz­
kowskiego. Kupczyk uległ Eęgowsk emu, 
Framek wygrał przez dyskwalifikację >▼ 
II sżarobu z Buinkonv.sk:m. Gladytslak rów­
nież przez dyskwalifikację w 11 starciu 
zwyciężył z N'^wczasem.

W ringu sędziował Karski (W-wa), na 
punkty — Szot (W-wa), Kołat (Poznań) 

•i Michalak (Pomorze).

Wyścig kolarski
na I Polski Kongres Pokoju

WROCŁAW. W -wyścigu kolarskim 
I Palsiki Kongres Pokoju nastąpiły pewne 
amlmny personalne ora® llczibowe w dru­
żynach poszczególnych zrzeszeń sporto­
wych. Osta’teoanie w wyścigu łtartuje w 
ka.t. „A“ 6 zrzeszeń sportowych: Gwardia, 
Kolejarz, Ogniwo, Unit I Włókniarz, które 
zgłosiły zespoły 6-osobowe, orąz Związko­
wiec z 5 zawodnikami; zazem w kat „A" 
startuje 35 kolarzy.

W kat. „B" uczestniczy 8 zespołów: 
Gwardia, Ogmiwo, 'WlókmUirz i 2 drużyny 
Stali jr kompletach 4-osobowych, Bu­
dowlani — 6 zawodników oraz Kolejarz 
1 Unra po 4 kolarzy; razem w kat. „B“ — 
43 zawodników. Łącznie w obu katego­
riach startuje 78 zawodników, reprezentu­
jących 14 drużyn.

Komisja lekarska. Centrom Medycyny 
Sportowej po dttkona.nlu badania uczestni­
ków wyścigu stwierdziła ogólnie doibry 
stan żdrowia. Wyeliminowała ona r. wy­
ścigu tylko jednego zawodnika Olszewskie 
go (Ogniwo — Warszawa), który ma za­
palenie zatoik nosa. Prawdopodobnie nie 
będzie startował Plegat (Kolejarz — War­
szawa). Dećyają o starcie Piegata toka­
rze pozostawili klerow'n'totw.u zrzeszenia.

Nie Startuje również Królikowski (Kole­
jarz — Wanszaiwa), gdyi nie uzyskał zgo­
dy na przełożenie egzaminów.

W ramach tej imprezy odbędzie s!q Tu­
rystyczny Raid Kolarski z udziałem 
7 drużyn: Budowla™, Związkowiec, Spój-

Żjmirski
zwycięża w Krakowie

KRAKOW. Na ulicach Krakowa odbył 
się wyścig motocyklowy, będący trzodą 
el.minacuą -do nfisftrzosibw Polski. Stał się 
on równocześnie wielką n> inlfeśtacją spor­
towców w obronię pokoju. W kat. do 
130 cflim .zwyciężył Jankowski! (Ogmiwo By- 
tiom), w kat. do 250 com — Milewski (Unia 
Poi»n-aA), w kaŁ do 3<50 ccm — St. Brun 
(Ogniwo Warszawa), w kat. do 500 com 
Zymireki (Związkowiec Warszawa).

na । nia (po 6 osób). LZS i Gónnlk wystawiły 
po 2 drużyny — jedna 5-osobowa, druga 
2-o»sofoowa. Komb^ja sę.lzlowska Raidu Tu 
ryistyczraego ustaliła w niedzielę regulamin. 
Drużyny turystyczne będą startowały w 
odstępach 3-minutowych, j.-idąc z szyb­
kością od 15 do 20 km na godz. Za prze­
kroczenie szybkości ponad 20 kin i jazdę 
wołnlejMą niż 15 km na godz. zawodnicy 
otrzymują punkty karne.

CSR-Bułgaria 2:t
PRAGA. W Sofii 

odbyło się trzecie po­
wojenne międzypań­
stwowe spotkanie pił 
karskie Czechosłowa­
cja — Bułgaria. Meca 
ten za-kończyl się zwy 
cięsdwem Czechosło­
wacji} 2:1 (0:1). Bram 
ki dla CSR zdobyli 
Preis i Hlavact-k, dla 
Bułgarii — Treutaisi- 
low. Spotkanie sę­
dziował Rumun — 
Alek sandru.

30 tysięcy widzów 
b yło ś w i a dka m: - wsp a 

niałej gry obu drużyn, .zwłaszcza po przer­
wie, kiedy reprezentacja Czechosłowacji 
adobyla przewagę. Akcje Bułgarów cecho­
wała szybkość, podczas gdy atak Czecho­
słowacji przeprowadzał ład>ne i przemyśla­
ne zagrania.

W Usti n«3»d Labą odbyło się spotka­
nie B drużyn Czechosłowacji i Bułgarii. 
Mecz zakończył się zwycięstwem Bułgarii 
2:0 (1:0). Bramki dla Bułgarii zdobyli 
DymWnxjiw 1 Anidaoof; sędziował Rumun 
Grown er.

♦ ♦ ♦
W czas:e lekkoatletycznych zawodów Ko­

ma rkova wynikiem 13,56 m ustanowiła no« 
wy rekord Czechosłowacji w kuli.

Re.prezen'tacda •piłkarska Pragi poko»6« 
ta na własnym boiisku Brno 6:2 (1:1).
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Zbliża się wrzesień — Miesiąc Odbudowy Warszawy
Wtorek, 29 sierpnia (950 r.
Katolicki: Ścięcie Jana Chrzciciela, 

Kandyby.
Słowiański: Racibora.
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BYDGOSZCZ
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

CserwoneJ Armii ŻO — SeL 33-41, 83-43 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 

Generalissimusa Stalina * U-26

Swfę(o Lotnicze

W sali Domu Kultury odbyła się z 
okazji Święta Lotnictwa Polskiego y- 
roczysla akademia, którą zagaił oko­
licznościowym przemówieniem ob. 
Głowacki.

Ponad stołem prezydialnym na tle 
czerwieni widniał portret prezydenta 
Bieruta oraz hasto tegorocznego Swię 
ta Lotniczego „Lotnictwo polskie przy 
boku lolnictwa radzieckiego w służbie 
i obronie pokoju". Przemówienie oko 
łącznościowe o znaczeniu lotnictwa 
polskiego i radzieckiego wygłosił ob. 
Żebrowski.

W części artystycznej występował 
zespół Świeckiej Spółdzielni Spożyw­
ców pod kierownictwem ob. Dziewiąl- 
kowskiego. Akademię zakończono od­
śpiewaniem „Międzynarodówki".

W godzinach popołudniowych nad 
miastem krgżył samolot, który rozrzu­
cał ulotki propagandowe.

się z

W. K.

Nadzwyczajne walne zebranie wszyst­
kich członków kola nr 8 ES Gwardia Byd 
goszcz odbędzie się w środę,, 30 bm. o 
godz. 16.30 w lokalu klubowym. Obec­
ność wezystlklA obowiązkowa pod rygo­
rem statutu grzeszenia.

Przypominamy, że dziś, we wtorek 29 
bm. o godz. 18 iw lokalu klubowym odbę­
dzie się zebranie organizacyjne eekcji ko- 
lonskied AS Gwardia (Bydg.), na fctóre 
*a.pra«za się sympatyków i nlezrzeszo- 
nych kolarzy.

Prosimy byłych członków Klubu 
Mandoli ni stów „Lutnia” o zgłaszanie 
się u ob. Proporowlcza Spółdzielnia 
Pracy „Tęcze” Aleje 1 Maja 47 fel. 
13-47 celem ponownego zorganizowa­
nia klubu przy Związku Branżowym 
Chemicznym.

Zgłoszenia prosimy składać do dnia 
1. 9. br.
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Bydgoszcz nie będzie na szarym końcu!
Bogaty program imprez we wrześniu’ na terenie miasta

Zbliżający się pierwszy dzień września w roku bieżącym potrójnie uroczy­
ście będzie obchodzony. Będzie lo pierwszy dzień pierwszego Krajowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, pierwszy dzień nowego roku szkolnego i pier­
wszy dzień Miesiąca Odbudowy Warszawy.

Właśnie programowi tego miesiąca poświęcone było ostatnie posiedzenie 
sekcji propagandowo-imprezowej Miejskiego Komitetu Obywatelskiego Od­
budowy m. stół. Warszawy w Bydgoszczy. Miesiąc wrzesień to miesiąc szla­
chetnego współzawodnictwa na rzecz odbudowy Warszawy wszystkich powia­
tów i województw, wszystkich wsi i miast i Bydgoszcz w tym wyścigu nie 
chce być i nie będzie na szarym końcul
Miesiąc Odbudowy Warszawy na te­

renie Bydgoszczy rozpocznie capstrzyk, 
który odbędzie się 31 sierpnia o godz. 
17.30. Po zebraniu się trzech orkiestr 
(KBW, pocztowej i ZZK) oraz młodzie­
ży szkolnej, ZMP, ZHP i przedstawi­
cieli zakładowych komitetów odbudo­
wy Warszawy z terenu całego miasta 
Na placu Bohaterów Stalingradu do ze­
branych wygłosi przemówienie prze­
wodniczący Miejskiego Komitetu Od­
budowy Warszawy Maludziński, po 
czym trzy odrębne pochody wyruszą 
trzema trasami: Al. 1 Maja, ul. Dwor­
cową i ul. Generalissimusa Stalina.

Z dniem 1 września rozpoczyna się 
okres szczególnie nasilonej propagan­
dy mobilizowania całego narodu do 
odbudowy swej stolicy.

W ramach te] akcji w ciągu całego 
miesiąca odbywać się będą akademie 
we wszystkich zakładach pracy I we 
wszystkich szkołach. Szkoły poza tym 
zorganizują konkurs na najlepsze wy­
pracowania na temat odbudowy War­
szawy, sportowcy z całego wojewódz­
twa zapowiedzieli potężną rewię spor­
tową, ORZZ w dniu 3 września organi­
zuje wycieczkę do Warszawy, zaś w 
okresie od 24 do 30 września — w 
Pomorskim Domu Sztuki konkurs- 
wystawę gazetek ściennych poświęco­
nych tematyce odbudowy Warszawy.

Ponieważ jednak samą propagandą 
Warszawy nie odbudujemy, a do tego 
celu potrzebne jeszcze są (i lo bardzo 
poważne) kapitały — niemal wszystkie 
zakłady pracy, szkoły i organizacje 
masowe] zobowiązały się urządzić na 
swym terenie szereg imprez, z których 
dochód przeznaczony będzie na Spo­
łeczny Fundusz Odbudowy Stolicy.

Jeżeli chodzi o większe tego rodza­
ju Imprezy dochodowe, więc wymienić 
należy dwie wielkie zabawy ludowe, 
które zostaną zorganizowane przez 
spółdzielców bydgoskich w dniu ich 
święta (10 września), przy czym jedna 
z tych zabaw odbędzie się przy VI ślu­
zie, druga zaś w tymże dniu w lokalu 
zamkniętym. Redakcje trzech gazet 
bydgoskich — nie chcąc być gorszymi 
od spółdzielców — zorganizują wspól-

nie także zabawę ludową, 24 września 
wszystkie chóry bydgoskie wystąpię ze 
swym programem w Pomorskim Domu

Roz-Sztuki, zaś 30 września Pomorska 
głośnia Polskiego Radia zorganizuje 
koncert publiczny w wykonaniu włas­
nej orkiestry, koncert, który będzie lak- 
że transmitowany w programie ogólno­
polskim.

Wreszcie wszystkie te imprezy za­
kończy zorganizowana w tymże dniu 
uroczysta akademia, kióra poświęcona 
będzie podsumowaniu osiągnięć do­
tychczasowej akcji na rzecz odbudowy 
Warszawy i udziału, jaki wzięło w n ej 
społeczeństwo bydgoskie, (z).

Nauczyciele bydgoscy 
przy stole obrad

W dniu wczorajszym w sali ORZZ 
rozpoczęła się trzydniowa konferencja 
600 nauczycieli szkół typu podstawo­
wego t licealnego w Bydgoszczy.

Konferencję zagaił przewodniczący 
MRN Maludzińskl, po czym referat pt.: 
„Zadania szkoły, wyniki nauczania I 
wychowania w szkole" wygłosił kie-

Będzie bursa 
dla młodzieży

W ostatnich dniach wakacji letnich 
szczególnie aktualną staje się ponow­
nie poruszana już swego czasu na la­
mach naszego pisma sprawa bursy dla 
młodzieży doleżdżającej do Bydgo­
szczy przy ul. Mińskiej. Bursa ta praw­
dopodobnie ]uż w pierwszych dniach 
września zostanie oddana do użyłku.

Bursa posiadać będzie 30 pokoi 
mieszkalnych, 2 świetlice, 2 jadalnie, 
gabinet lekarski, kuchnię, łazienki i 
prysznice.

Ponieważ liczba miejsc w nowej 
bursie |est ograniczona, poszczególnym 
szkołom bydgoskim przydzielono pew­
ną ściśle określoną ilość. I tak: Średnie 
Szkoły Techniczne otrzymały 20 mieijsc, 
Ośr. Szkol. Zaw. Przem. Metal. — 20 
miejsc, Państw. Gimn. Piek. - Cukierni­
cze — 20 miejsc, Państw. Glmn. Przem. 
Elektrotechn. — 10 miejsc, Lic. Adm.- 
Handl. — 10 miejsc, Publ. Sred. Szkoły 
Zaw. nr 1 — 10 miejsc, takaż szkoła 
nr 3 — 5, i nr 4 też 5 miejsc.

Pewną ilość mie]sc zarezerwowano 
także dla szkół ogólnokształcących.

równik Wydziału Oświaty przy MRN 
Augustyn.

Omówiwszy wielkie postępy, takie 
poczyniło nauczycielstwo w oparciu 
swej pracy na Ideologii marksistowskiej, 
referent zastanowił się nad lokalnymi 
warunkami szkolnictwa na terenie Byd­
goszczy. Największą troską szkolnictwa 
bydgoskiego jest w dalszym ciągu brak 
odpowiednich lokali dla szkół podsta­
wowych. W tym celu przewiduje się w 
najbliższych latach budowę nowych 
szkół w Osiedlu Gdańskim, w śródmie­
ściu, na Czyżkówku | przy ul. Żwirki 
I Wigury. Ponadto planowana jest tak­
że rozbudowa sieci przedszkoli przez 
utworzenie nowych przy ul. Pomorskiej, 
na Wilczaku, Okolu i w śródmieściu. 
Referent z satysfakcją podkreślił stu­
procentową niemal frekwencję w szko­
łach bydgoskich.

Po referacie i uchwaleniu telegramu 
do Polskiego Komitetu Obrońców Po­
koju, zebrani przystąpili do dyskusji, 
która jeszcze trwa.
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Wtorek — Szygli zaułek

KINA
Pomorzanin: Sumienie. Polonia: Zdra­

dzieckie skały. Wolność: Zagubione dni. 
Orzeł: Dziewczyna ze Słowacji. Gryf: Na 
morskim szlaku. Bałtyk: Chłopiec z przed 
mieście, HI seans: Piękna przygoda. Ba­
gatela; Zycie Emila Zoli.

Smnsei Pomorzanin, UryL WolnoSO 
l Polonia: 16. 18.15 I 20 30. Orzeł i Bał­
tyk: 15.30, 17.45 I 20. Bagatela: 19.15.

DYŻUR APTEK
Apteka ..Pod Koroną", ul. Dworcowa 48, 

lei. 24-66; Apteka „Staromiejska", Weł­
niany Rynek 9, tel. 22-26.

Ważne teflony: Kom MO 25-16. Pog. 
Ratunkowe PCK 10-00. Strat Pożarna 
11-1L Postój taksówek 36-55 I 39 62. Inf. 
I reki, centr. mlejsk!ej 02, Biuro n-rów 
1 inf. centr. miejskiej 03. Biuro napraw 04. 
Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 06. „Orbis" 
22-27. Inf. kolej. U-87.

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej — Środa — 30 sierpnia 

8.05 Progratm lokalny dnia. 8.07 Komuni­
katy. 14.15 Ulubione melodie operoktowe w 
wykonaniu artystów radzieckich- 14.40 
Pomorski dziennik radiowy. 10.20 Kon­
cert zespołu anandoli-ntetów ZiZtK Byd­
goszcz Kolo II, pod dyrekcją Maksymilia­
na Rosenbauma. 16.45 Reportaż „W przede 
dniu urodzin 32 wynalazku" opracowała 
Lucyna Kozłowska. 22.20 Audycja sporto­
wa „Żagle Pomorza na falach eteru" w 
opracowania red. Mieczysława Dachowskne
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PIŁKA NOŻNA
BYDGOSZCZ (maj). Mecz piłkarski ju­

niorów o mistrzostwo Pomorza zakończył 
się niezbyt zasłużenie zwycięstwem Związ­
kowca (Inowrocław) nad Kolejarzem (Byd 
goszcz) w stosunku 5:0 (3:0).

Bramki zdobyli: Piotrowski (2) 1 Le­
wandowski, Jen-drzejewskl i RaczkowsJd 
po jednej.

Sędziował nieobiektywule Kuźmiński i 
Inowrocławia.

Niedzielna eskapada Artos’u i co z tego wynikło

ZAWODY PŁYWACKIE
BYDGOSZCZ (maj). W. zawodach pły­

wackich kół i -klubów sportowych starto­
wało 45 zawodników, w tym 10 kobiet — 
z Kolejarza (Bydg), Spójni (Bydg.), 
Związkowca (Bydg.) i Związkowca (Koro­
nowo).

W ogólnej punktacji zwyciężył Kolejarz 
— 130 pkt., przed Spójnią — 91 pkt. i 
Związkowcem (B.) 18 pkt. 1 Związkowcem 
(Koronowo) 8 pkt.

Wyniki: Mężczyźni: 50 m dow. — Bu­
dziak CZw. B.) 37,2; 100 m kl. A — Cere- 
mus (8p.) 1:47.5; 100 m dow. — Dolecki 
(Sp.) 1:25.2; 200 m dow. Dolecki TSp.) 
3:38,5; 100 m grzbiet. — Ceremus (Sip.) 
1:32,8; sztafeta 5X50 m dow. — Kolejarz 
— 3:25,7. Kobiety: 50 m dow. — Wró­
blewska (Kol.) 47,6; 100 m hi. — Zuska 
(Kol.) 1:48,1; 50 m grzbiet. — Zuska
(Kol.) 54,8; sztafeta 5X50 m dow. — Ko­
lejarz — 5:37,9.

Slabe wyniki
weki z endkbetyzmem

SWIECIE (wk). Na posiedzeniu 
prezydiów Miejskich i Gminnych 
Rad Narodowych i aktywu gminne­
go w Świecili, podinspektor oświaty 
dla dorosłych przedstawił dane z do­
tychczasowych osiągnięć walki z 
analfabetyzmem stwierdzając, że wy 
niki tej walki są na ogół na tamtej­
szym terenie słabe.

Jako jeden z powodów tych niedo­
ciągnięć podinsp. Wiśniewski podał 
fakt, że nie zabrano się do należytej 
pracy. — Organizacja kursów była 
nieodpowiednia, zwracano bowiem 
zbyt wiele uwagi na wygody nauczy­
cieli, a zbyt mało na analfabetów, 
również komisje egzaminacyjne nie 
pracowały należycie, a organizacje 
masowe nie interesowały się tym za­
gadnieniem w ogóle.

Pozostało jeszcze ponad 1000 anal­
fabetów, których nauczanie odłożono 
do okresu późniejszego. Są to naj­
bardziej uporczywi analfabeci i dla­
tego trzeba będzie stosować wzglę­
dem nich w jak najszerszych rozmia­
rach metody nauczania indywidual­
nego.

UNIA (CZERSK) — 
KOLEJARZ II (BYDG.) 3:1 (1:1)

BYDGOSZCZ (maj). W meczu piłkar­
skim o wejście do klasy A Unia (Czersk 
pokonała Kolejarza II (Bydg.) w stosun­
ku 3:1 (1:1). Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Zabrocki (2) t Blank — 1: dla po­
konanych — Dolecki.

Sędziował Józefowicz z Grudziądza.

Miejskim na Bielawkach.. Na estra­
dzie specjalnie zbudowane] w ogro­
dzie przyszpitalnym w len sposób, by 
chorzy którzy ze względu na stan 
swego zdrowia nic mogli zejść na 
dół, mieli możność obserwować wido 
wisko z góry, zespół „Artos'u" dat pe 
len swój program.. O celowości ta­
kiej akcji świadczą liczne podzięko­
wania, które chorzy bezpośrednio oo 
widowisku złożyli na ręce kierowni­
ków zespołu. Obecnie „Arłos‘owi" 
przypadt w udziale miły obowigzek 
podziękowania kierownictwu szpitala 
za zbudowanie estrady, kióra stała 
się bardzo przyjemną niespodzianką 
dla zespołu. Oto więc pierwsze po­
dziękowanie.

Tegoż dnia zespół „Artos'u" — bez 
pośrednio po w'dov/isku w szpilalu — 
udał się na łeren lotniska, gdzie 
podczas zabawy ludowej o godz. 19 
jeszcze raz wystąpił ze swym progra­
mem.

Zaledwie jednak skończył się spek 
taki na terenie zabawy ludowej, gdy 
do zespołu zwrócono się z prośbą, by 
zechciał jeszcze raz zaprodukować 
swe występy — tym razem na terenie 
kasyna oficerskiego przed zgromadza 
ną żołnierską bracią. Zespół b^z sło­
wa protestu, ba — z entuzjazmem zgo 
dził się wystąpić po raz trzeci i po 
raz trzeci tegoż dnia zebrał zasłużone 
oklaski.

A dziś, by safysfakca zespołu była 
pełna, przesyłamy mu dwa serdeczne 
podziękowania za 'en ostatni występ: 

się anajflewać piąta. Mecz okręgowy jest od Ligi Przyiaciól Żołnierza i od do- 
bowiem poa-ażnym spotkaniem.

DRUŻYNA Powiania, której sekundowa! 
b. mistrz polskich ringó-w — Majchnzyękl, 
przywitała puMicaność 1 przeciwników ha­
słem „Praca — Pokój". Wywołało to bu­
rzę oklasków wśród zgromadzonej tSummie 
publiczności.

WPROWADZONE po raz pierwszy na 
terenie Pomorza iaiwne sędziowaniem.suwa 
pewne wnioski. Sędziowie punktowi z Po­
morza i Pozmainta nie potrafili ustrzec się 
pewnej stromniczości. Najbardziej obiek­
tywnie punktował oczywiście sędzia neu­
tralny. Mamy nadzieję, że jawne sędzio­
wani nakłoni wszystkich sędziów do całko­
witego obiektywizmie. Decyzje ich bowiem 

nośol, "a należy przypuszczać, że pnbllcz slwierdten'u pomoru świń w tuczami 
,ność... rówmiei ana eię na boksie. ,(t) 1 przy uj, Pułaskiego 35,

Miniona niedziela —• to wielki 
dzień zespołu „Artos'u” w Bydgoszczy 
Dzień, który w swych echach wywo. 
lał aż trzy podziękowania.

Przede wszystkim więc o godz, 16, 
zespól „Artos'u" wysląpil w Szpitalu

Dokoła niedzieli sportowej
Zwycięstwo nad wodą

PIŁKARZE Gwardii wygrali ważne dła 
siebie spotkanie o wejście do II Ligi z 
Górnikiem (Wałbrzych) 1:0, wzmacniając 
tym samym swoje szanse na uzyskanie za­
szczytnego ałwa-nsu, gdyż równocześnie 
groźny ich rywal — Budowlani (Pozn.) 
na własnym boislku utrącał punkty w me­
czu z Gwardią (Słupsk), przegrywając 2:3. 
Aktualna tabela rozgrywek w 
przedstawia się następująco:
1. Kolejarz (Gd.)
2. Gwardń a (Bdg.)
3. Budowlani (Pazn.)
4. Górnik (Wałbrzych)
5. Gwardia (Słupsk)

Zwycięstwo nad Górnikiem 
nie było jedynym zwycięstwem niedziel­
nym bydgoskiej Gwardii. Wygrała ona 
również z... wodą. Jak wiadomo, gwał­
towna ulewa zamieniła boisko Stadionu 
Miejskiego w wielkie jezioro. Gwardia zimo 
bilizowala .strażacką motopompę i przy 
równoczesnej ofiarnej pracy swoich człon­
ków, którzy kubłami wynosili wodę z boi­
ska, przyprowadziła je do stanu umożli­
wiającego rozegranie meczu.
Walka z wodą nasuwa jednak pewne re­

fleksje. Nie po raz pierwszy ulewne 
deszcze zamieniały boisko Stadionu Miej­
skiego w bajoro. Niejeden raz trzeba by­
ło z tej przyczyny przekładać terminy spot 
kań piłkarskich. Czy nie można by czegoś 
uczynić, aby temu zapobiec? Może choćby 
jakiś nieskomplikowany system odwod­
nienia. 1*1

tej grupie

5 
6 
7
S

10:13 
7:4

13:10 
13:10
7:13

8 
7
7
5 
3

(Wałbrzych)

osłabionych sk łasi ach, ale to nie zmienia 
faktu. Z przyjemnością obserwowaliśmy 
■walkę debiutującego w raprezenbacji Po­
morza Łęgowskiego. Z mniejszą przyjem­
nością obserwowaliśmy nieudolność Pio­
trowskiego w spotkaniu z prymitywnym 
Turowskim. Wydaje się nam, że w w. 
lekkiej będzie już mógł z powodzeniem za­
stąpić Piotrowskiego Leiss, którego nad­
programowe spotkanie z dobrym Łukow­
skim było iMjladmlejiszą walką meczu. — 
Bezwzględnie naitomlast zrezygnować już 
trzeba Lędzle z udziału Bunkowskiego w 
reprezentacji Pomorza. Być może, że wła­
dz-? okręgowe tak samo jak I duża ezęsć 
puMlczmoścI pozwalają »ię zasugerować 
serią błyskawicznych zwyc. przez k.o.jakie 
uzyskiwał ostatnio Bunkowski. W walce 
z uważnym 1 dobrym techmtcanle przeciw­
nikiem bokser ten jednak kompromituje 1 
siebie i okręg.
PODCZAS spotkania panował w hali DOW 
tropikalny upal. Za to oczywiście orga­
nizatorzy nie odpowiadają. Podczas spot­
kania jednk pękły dwie pary rękawie i 
zanim znalazła się trzecia, publiczność za­
czynała tracić cierpliwość. Mamy nadzie­
ję, że orgnizatorzy wyciągną z tego od­
powiednie wnioski. Jeśli by nawet pękły 
cztery pary rękawic, to na miejscu mml

wództwa jednostki

A sobie życzymy, byśmy tak mile 
obowiązki mogli spełniać jak najczę­
ściej I (z)

Łaźnia 
i pęknięte rękawice

WYNIK remisowy w meczu bokserskim 
z reprezentacją Poznania należy uważać 
raczej za sukces, gdyż Poznań jest dziś 
jednym z przodujących w Polsce okręgów, 
go prawda obydwa zespoły wystąpiły w

llwaga!
Pomór świń!

Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej — Wydz. Zdrowia Oddział We-Wbrego ODieiKiy WI AUI'U. :v»> uv»» «vh. ’ . . ,

bertą podlegały również krytyce pnbllcz 'erynarvjny zawiadamia, o urzędowym

HOKEJ NA TRAWIE
BYDGOSZCZ (mąj), Wmeczu hokejo­

wym o mistrzostwo Poim. kl. A pomiędzy 
miejscowymi drużynami Gwardią I Kole­
jarzem zwyciężył Kolejarz w stosunku 
5:0 (1:0). Kolejarze mieli przewagę, zwla- . 
szcza po przerwie, nad gwardzistami i wy 
grali zasłużenie.

Bramki zdobyli: Lipski 1 Walkowiaik po 
dwie oraz Sztejka jedną. Sędziowali: Ka- 
lankowskl 1 Lewicki z Torunia.

Czekamy odpowiedzi fachowców
Wczoraj w go* 

dżinach rannych na 
końcu linii jedynki 
przy przejeździe 
kolejowym na ul. 
Grunwaldzkiej 
przyczepka nr 87 
ciągniona przez 
wóz motorowy nr 
33 spadła z toru. 
Na pozór — wy3 
nadek jakich wie*

le, zdarzający się, jeśli nie co dzień, 
to w każdym razie co kilki dni i nie 
wywołujący na ogół poważniejszych 
komplikacji.

Tym razem wszakże było nieco ina3 
czej. Przyczepka zaryła się w tnięk3 
kq jeszcze po niedzielnej ulewie zie3 
mię i to tak skutecznie, że ściągnęła 
nawet za swym przykładem na te 
śliskie drogi wóz motorowy, który u* 
siłował ją jakoś wywindować. Żaba3 
rykadowawszy w ten sposób jedną z 
odnóg trójkąta rozjazdowego nie3 
szczęsna jedynka na długi okres cza3 
su stała się przyczyną poważnych per 
turbacji w ruchu tramwajowym na 
tej bodaj najważniejszej linii miasta.

Przede wszystkim musiano wyco* 
lać z ruchu nasz słynny „superwóz" 
— osiemnastkę, gdyż nie miał on się 
odzie obrócić na ^kolu, zaś wszyst« 
kie inne tramu aj kursowały z dwór*

ca na Okolę normalnie, natomiast z 
Okala na dworzec — „odwrotnym 
rzeczy porządkiem" że się tak wys 
rażę, gdyż wóz motorowy nie ciągnął 
przyczepki, tylko ją pcha! przed sobą.

Ta innowacja wpłynęła wprawdzie 
bardzo dodatnio na samopoczucie pa* 
sażerów jeżdżących zwykle w przy* 
czepce („choć raz my na czele”), ale 
wywołała jeszcze szereg innych kom3 
plikacji, jak np. otwarte naprze* 
strzał drzwi przyczepki (bo motorowy 
jadący w drugim wagonie musial prze 
cięż coś niecoś przynajmniej wi* 
dzieć!), jazda z Okolą aż na Podwale 
i potem powrót tą samą drogą do ul. 
Jana Kazimierza, nie mówiąc już o ta* 
kich subtelnościach, jak to, którędy 
należy wsiadać, gdzie przedni, a gdzie 
tylny pomost!

Tyle — jeśli chodzi o notatkę kro* 
nikarską.

Na marginesie tego wypadku rodzi 
sie wszakże pewne pytanie pod adre* 
sem MZK. Czy nie byłoby wskazane 
wybrukowanie najbliższych okolic 
trójkąta rozjazdowego, tak, aby na 
wypadek podobnej katastrofy w przy* 
szlości można było wóz wciągnąć po* 
nownie na szyny bez żadych kompll* 
kacjit

Czekamy odpowiedzi fachowcowi
W



Wielomilionowa armia kobiet Przed nowym rokiem szkolnym
stoi na straży
Trwająca na całym świecie wal 

ko e Pokój doszła do kulmlnacyj 
nego momentu. Imperialiści we­
szli na drogę jawnej agresji. W 
dalekiej — a Zarazem tak nam 
bliskiej — Korei trwa wojna. 
Bombowce amerykańskie sieją 
śmierć i zniszczenie. Pokój zo­
stał zagrożony.

Solidarnie stanęliśmy w jego o- 
bronie. Podejmując wspaniałe zo 
bowiązania produkcyjne, walcząc 
o lepsze jutro naszego kraju, wal 
cząc o Plan Sześcioletni, walcząc 
o socjalizm — zadaiemy silne 
ciosy podżegaczom wojennym, pa

Rady kobiece 
pry zakładach pracy 
W OBLICZU 
Planu 6 letniego

We wrześniu we wszysikteh zakła­
dach pracy w całym kraju odbędą sę 
wybory do rad kobiecych pod hatearn: 
mobilizacH kobiet do reaiizac'i Planu 
6-lefniego, podnieś en ą kwalifikacji ko 
b et, umożliwienia im szerokiego awan­
su społecznego, zwiększenia troski; o 
kobietę pracującą i jej dz ecko, oraz 
włączenia kobiet do walki o pokój 
przez wykonywanie i przekraczanie 
planów produkcyjnych.

Rady kobiece w zakładach pracy bę­
dą ściśle wspóldziialać z radami za­
kładowym/, w których zasiadać będą 
przedstawicielki rad kobiecych.

Do kompetencji rad kobiecych nale­
żeć będzie między innymi nadzór nad 
przestrzeganiem przez zakłady pracy 
ustawodawstwa w zakres'e ochrony 
pracy « macierzyństwa kob et, oraz or­
ganizowanie pomocy dla kob'et pracu­
jących w razie ich chwilowej niezdol­
ności do pracy. Rady zajmować się bę­
dą również systematycznym podnosze­
niem poziomu społeczno-politycznego 
kobiet, wychowywaniem Sch w duchu 
socjalistycznego stosunku do pracy, 
uaktywnieniem kobiet w pracach związ­
kowych.

i raliżujemy ich zbrodnicze zamia­
ry, bronimy Pokoju. Nadajemy 
moc naszym podpisom, złożonym 
pod Apelem Sztokholmskim. Na 
uboczu zostali jedynie ślepcy I 
wrogowie.

W szeregach bojowników o Po 
kój znalazła się ludność całego 
kraju. Przede wszystkim kobie­
ty. Włókniarki, robotnice, urząd 
niczki. Matki, żony i córki. Wie­
lomilionowa armia kobiet. Wie­
dzą one dobrze, co oznacza tra­
giczne słowo ..wojna**. Wojna, to 
tysiące grobów ,to głód i ruina, 
wojna, to wieczny lek, to ciągłe 
drżenie o los najbliższych. Nie 
zapomnieliśmy jeszcze wojny, 
która wygasła przed pięciu laty. 
Nie zabliźniły się rany, które 
nam zadała. Nie ma rodziny, któ 
raby nie poniosła bolesnej straty. 
Tysiące kobiet zostało bez mę­
żów. tysiące dzieci bez ojców.

Pięć lat to spory szmat czasu. 
A mima to — nie można zapom­
nieć...

Po wojnie rozpoczęliśmy wszy- J 
stko od nowa. Na ruinach zakwi 
tło życie. Ofiarnym wysiłkiem 
budowaliśmy Polskę sprawiedli­
wości społecznej. Polskę ludzi 
szczęśliwych, spokojnych o przy 
szłość, Polskę szkół i fabryk. Pol 
skę mostów i ogrodów. Możemy 
poszczycić sie pięknymi osiągnłę 
cłami, zrobiliśmy |uż bardzo wie­
le. Nikt z nas nie stanął ir po- 
łowię drogi. Teraz walczymy o 
Plan Sześcioletni.

I pomyślcie — są ludzie, którzy 
chcą nam przeszkodzić w pracy, 
którzy pragną zniszczyć to. co 
zbudowaliśmy. Są ludzie, którzy 
znów usiłują rozpętać krwawą 
zawieruchę...

Obowiązkiem naszym Jest po­
krzyżowanie tych zbrodniczych 
zamiarów. Obowiązkiem naszym 
iest bezkompromisowa walka o 
Pokój. Walka, która musi zakon 
czyć się naszym zwycięstwem.

1 września rozpoczyna się w 
Warszawie Krajowy Kongres O-

Pokoju
brońców Pokoju. Kobiety polskie 
będą na nim licznie reprezento­
wane. Na sali Kongresu znajdą 
się Wasze delegatki. Z mównicy 
padną słowa, będące odzwiercia- 
dleniem Waszych myśli.

W dniach trwania Kongresu — 
bądźcie myślami w Warszaw/ie. 
Pomyślcie, że odbywa się tam 
wielka, kolejna bitwa o całość 
Waszych domów, o szczęście Wa 
szych rodzin, o przyszłość Wa­
szego kraju.

Pod opieką 
wykwalifikowanych i 

opiekunek

O ściślejszą współpracę 
domu ze szkołą

Rozpoczyna się nowy rok szkolny, o- 
kres wytężonej pracy dzieci i młodzie­
ży. Okres ten przynosi szereg obowąz 
ków nie tylko dziec.om, ale również ro­
dzicom, choć zdarza się, że ci ostat­
ni częstokroć nie zdają sobie z lego 
sprawy. N e można sobie przecież po­
wiedzieć z ulgą: „Jak to dobrze, że Ba. 
sia, czy Janek idą do szkeły; odpad- 
nie mi troską o ich wychowanie, niech 
s ę tym martwią teraz nauczyciele".

Takie gram aine składanie wszystkich 
trosk związanych z wychowaniem i 
kształceniem dziecka na szkołę jest wy 
soce niewłaściwe. Dziecko, zaniedby­
wane pod tym względem w domu, prę 
dzej czy późnie] wyrobi w swoim cha­

W spółdzielni produkcyjne) w Obszewce pow. Wyrzysk woj. bydgoskie 
prowadzony jest żłobek sezonowy, w czasie od 15 maja do 15 październik 
ka. W okresie największego nasilenia robót w polu matki mogą ze spoa 
kojem oddać dzieci pod opiekę wykwalifikowanych opiekunek Jadwigi 
Lipińskiej 1 Heleny Szyperskiej. Żłobek- może pomieścić 20 niemowląt. 
Oprócz żłobka w spółdzielni produkcyjnej prowadzone jest przedszkole dla 
dzieci członków spółdzielni produkcyjne). Na zdjęciu: Fragment żłobka.

Foto — Film Polaki

Dnia 27 sierpnia 1950 r. zmarl nagle mój najdroższy 
mąż, nass najukochańszy tatuś, syn, brat, zięć i szwa­
gier śp. 0540

Bernard Grochowski
przeżywszy lat 37

Pogrzeb odbędzie sie w środę dnia 31.VIII o g. 17 
z kaplicy cmentarza parafii Serca Pana Jezusa, o czym 
zau iadamia w ciężkim smutku pogrążona

żona, dzieci i rodzina
Msza św. żałobna w środę o g. 6,^0 w koście e Farnym. 
Bydgoszcz, PI. Rewolucji Październikowei 6

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańska Spółdzielnia Spożywców zawiadamia 
swoich członków, że od dnia 1. 9. SO rozpoczy­
nają się zebrania obwodowe w poszczególnych 
rejonach. Dokładny kalendarzyk zebrań podany 
jesl w plakatach, rozwieszonych w sklepach GSS 

(4849

Korespondencyjnie! Księ 
gowość, stenografia, ma 
szynopisanie, angielski. 
Prospekf znaczek 30. 
Łódź, skrzynka 57. (4850

Trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyj­
ne kursy księgowość'. 
Łódź — Skrzynka 163.
ftl SPRZEDAŻ""

Gremplarkę i wilka 
sprzedam. Oferty Gfos 
Wielkopolski Poznań 
dla 7286g, (4852

R A D I O
PROGRAM RADIOWY NA ŚRODĘ, 30. 8. 1950 r.

5.00 Początek audycji i
syrnał caasu. 5.0a Streszczę 
nie w la donn ości daien-mika 
poram nego. 5.10 Audycja 
dla wisi. 5.20 Koncert dla 
świata pracy. 6.00 Stresz­
czenie wiadomości dzienni­
ka iporannego. 6.05 Gimna­
styk a.. 6.15 Koncert po­
ranny, 6.45 Dziiennik pora-n 
ny 7.05 Program dnia. — 
7.10 Gimnastyka. 7.20 Mu­
zyka z płyt. 8 00 Stresz­
czenie wiadomości dzienni­
ka porannego. 8.10 Mu­
zyka z płyt. 8.15 Przerwa. 
11.57 Syignai czasu i hej­
nał z wieży Mariackiej. — 
12.01 Dz.ienni:.k południowy 
12.25 Przerwa. 13.25 Pro­
gram daiia. 13.30 Koncert 
zespołu iint-srunnen-talinego 
pod dyr. Tadeusza Polań­
skiego z udziałem tria klar 
netowego. 14.00 Pogadan­
ka. 14.55 Koncert solistów. 
15.30 Audycja dla świetlic

dziecięcych. 15.55 Muzyka z 
płyt. 16.00 Dalen.ndk popo­
łudni! owy. 17.00 Koncert 
zespołu in.9trutmen;t«aŁne.go. 
17.45 Momt a i słuchów i sko-
wy. 18.15 Polska pieśń ma 
łowa. 18.20 Sonata na 
skrzypce. 18.40 Audycja 
poświęcona Henryków 
iBarbusse. 19.00 Audycja 
Głównego Komitetu Kult. 
Fizycznej. 19.05 Rezerwa.
19.15 Koncert. 20.00 Dzien- 
miik wieczonny. 20.40 Muzy­
ka tameczina. 21.00 Koncert 
Chopinowski. 21.30 Rezer­
wa. 21..50 Reportaż z wy­
ścigu koliar.sk i eg o. 22.00 
Wszechnica Radiowa. 22.30 
Robert Schroniąn — Sym­

fonia nr 4 d-moll — płyty. 
'23.00 Ostatnie wiadomość.. 
|‘23.10 Program na dzień na- 
' stępny. 23.15 Muzyka z
płyt. 24.00 Hymn 1 koniec 
audyaji.

Projektory kinowe wgs- 
kofaśmowe — mikrosko 
py — fotoaparaty—cyr­
kle — szłopery — pole 
ca, kupuje J. Pujdak 
Łódź, Piolrkowska 83.
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Do naszych 
Inserentów!

Zawiadamiamy* 
również wszystkie 
Urzędy I Agencie 
Pocztowe przyjmuj;? 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma 
ll»NI NI STR A< J f

Ilustrowanego
Kuriera Polskiego

It KI) AKCJA I administracja w m IHIOSZCZI 
ut Czerwonej Arinh ‘JO- — Telefon tir 33-41 I 33-42. 
UŻ1AE OGŁOSZEŃ I PRWNUMKKATY W BYDGOSZCZY 
ut. Geueralissliniisn Station *J (Pod Arkadami), Tet. 24-J9 
Za nieiioręczenle pisma, spowodowane silą wyzsz.ą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niez.nmówlonyel) Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.
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Kgcik dobrej gospodyni

Kilka przepisów na czasie
Pomidory są bardzo smacznym, 

zdrowym i popularnym warzywem 
Spożywają je wszyscy w dużych iloś 
ciach, toteż z pewnością czytelniczki 
nasze skorzystają z przepisów, które 
podaję poniżej:

PASTA POMIDOROWA
y, kg zupełnie niedojrzałych pomi­

dorów, dwie spore cebule, kilka liści 
bobkowych, pieprz w ziarnkach, sól, 
olej.

Pokrajane w talarki cebule prz.e- 
smażamy na oleju, zanim się zrumie- 
nią, dodajemy pomidory pokrajane 
niezbyt drobno i przyprawy. Liści 
bobkowych włożyć dużo (5 do 7 na 
<4 kg), aby można było wyczuć wy­
raźny ich smak. Gdy się trochę pod- 
dusi, dosalamy do smaku. Dusimy 
na wolnym ogniu pod przykryciem, 
aż masa stanie się kleista, a pomi­
dory zupełnie miękkie. Trzymać w 
chłodzie, przechowuje się najwyżej 
trzy dni.

Bardzo smaczne smarowanie, szcze­
gólnie do bułek. Jest to przepis „na 
codzień", powinny go wykorzystać 
wszystkie gospodynie, posiadające w 
ogródkach pomidory, gdyż do pasty 
można brać nawet gorsze, przebrane 
i uszkodzone pomidory.

POMIDORY KISZONE NA ZIMNO

Kiszone pomidory należy przygo- 
lowywać jesienią. z późnych pomi­
dorów. Pomidory do kiszenia bierze 
się male, gładkie, nic uszkodzone, nie 
dojrzałe (tylko takie, które zlekka za 
czynają różowieć, zczerwienieją póź­
niej w soli.

Wodę bierzemy zwykłą, nieprzego- 
fowaną. solimy bardzo mocno, im 
bardziej słona woda tym lepiej, nie 
zepsuje fo smaku poniidora. Układa­
my pomidorki w słoju lub garnku, za 
lewamy słoną wodą, jak przy kisze­
niu ogórków. Dodajcmy liście pory, 
selery, liście dębowe i czosnek, nie 
można brać do kiszenia pomidorów 
kopru.

Tak ukiszone pomidory stanowią 
luksusowy dodatek do zimowych po­
traw. (K. S.)

rakterze jak'eś spaczenia, bardzo trud 
ne do zlikwidowania.

Zadania i obowiązki rodziców wobec 
szkolnej pracy dziecka są jasno spre­
cyzowane w dziedzinie szkolnictwa ra- 
dz ecklego. Wychowanie dziecka w 
szko'e i w domu n e przebiega odręb­
nie, nie są to dwie oddzielne dziedzi­
ny; przeciwnie — wp-'ywy domu 'i szko 
ły przenikają się nawzajem, rodzice I 
nauczyciele dzielą się swymi doświad­
czeniami, omawiają konkretne wypad­
ki. Właśnie szkoła radziecka wprowa­
dziła „dni otwarte" dla rodziców, to 
fest dni, w których każdy opiekun 
dziecka ma prawo przybyć do szkoły, 
przeprowadzić rozmowy z wychowaw­
cami, radz ć się, jak należy z dzieckiem 
postępować. A z drugiej strony, nauczy 
ciel musi znać doskonale swoich wy­
chowanków; przecież bardzo często 
warunki domowe wpływają na przebieg 
pracy szkolnej dziecka.

Teraz, gdy mury szkolne napełnią 
sie gwarem, gdy staną się świadkami 
wytężonej pracy nad zdobywaniem po­
glądu na świat, rodzice nie mogą spo­
cząć na laurach i powiedzieć sobie: 
„Nasza rola jest skończona; teraz czas 
na szkolę". Wraz z początkiem roku 
szkolnego stają się znów aktua'ne sze- 
rok e perspektywy pracy dla Komite­
tów Rodzicielskich. Komitety te częśc o 
wo zdały swój egzamin, okazały się in 
stytucją o olbrzymiej doniosłości, jed­
nakże tu i ówdzie dał się jeszcze zaob 
serwować brak zrozumienia dla ich pra 
cy. Niektórzy rodzice muszą przełamać 
w sobie ową pokutującą w nich nie­
chęć „do wtrącania się w sprawy szko 
ły" muszą pamiętać, że fu przecież 
chodzi o dobro ich dzieci. Nowy rok 
szkolny rozpoczniemy pod hasłem je­
szcze ściślejszej współpracy domu ł 
szkołyl (eshaj

JSowietskaia 
Żenszczina" 
walczy o pokój

W tych dniach ukaza- się nowy nu­
mer dwumiesięcznika radzieckiego „So- 
wlefskaja Żenszczina". Numer ten zo-
stał cęłkowfcle poświęcony akcji zbie­
rania podpisów pod apelem sztokholm­
skim. Znajdujemy tam wypowiedzi ko­
biet — przedstawicielek różnych naro­
dów. Óbok artykułu przewodniczącej 
Związku Kobiet Włoskich Marli Magda­
leny Rossi pi. „Kobiety włoskie żąda­
ją zakazu broni atomowej" widzimy 
zdjęcie Polki — chłopki — Marli Wil­
czyńskiej, do niedawna analfabeiki, 
która kładzie swój podpis pod apelem. 
Obok arlykuki katoliczki Francoise Le- 
klercq „Wybrałam obóz życia", zdję­
cie znanej pisarki chińskie] Din Lin pod 
pisującej apel sztokholmski.

Piękne tak w treści jak w formie i sza 
cle zewnętrznej radzieckie czasopismo 
kobiece, poświęcone jest całkowicie 
walce o pokój, o życie, o szczęśća 
dzieci.

Lakier, to jeszcze nie wszystko
Paznokcie nasze, tak jak wszystko 

co żyje, wymagają dobrego traktowa 
nia. Powinny pamiętać o tym wszyst 
kie panie, używające lakieru do pa­
znokci. Tak zwane „dbanie o paznok 
cie“ wygląda przeważnie w ten spo­
sób, że w sobotę idzie się do manicu- 
rzystki, która zmywa acetonem reszt­
ki starego lakieru i po ukończonym 
zabiegu nakłada warstwę nowego, u- 
niemożliwiając dostęp powietrza do 
paznokcia bez żadnej przerwy. A po­
tem panie dziwią się, że paznokcie 
są kruche, łamliwe i matowe, tak żc 
bez lakieru nic można ich w ogóle o- 
glądać.

W ten sposób postępować nie na­
leży. Jeżeli nie umiemy same wyciąć 
naskórka i spiłować paznokci, to na- 

! leży na dzień przed wizytę u mani- 
| curzystki zmyć lakier acetonem i po- 
I zostawić paznokcie chociaż na jeden 
dzień w tygodniu bez lakieru. O ile 
stały się łamliwe, to należy bezwzlęd 
nic zaprzestać lakierowania na okres

kilku tygodni i moczyć wieczorem w 
podgrzanej oliwie.

Znacznie lepiej niż wizyta u ma- 
nicurzystki opłaca się robienie mani­
cure w domu. Samodzielne naucze­
nie się tej sztuki wymaga tylko cierp­
liwości, na którą naprawdę warto się 
zdobyć. Same, utrzymać możemy na 
rzędzia do manicure w nienagannej 
czystości i nie potrzebujemy czekać 
w kolejkach, jakie zwykle tworzą się 
w sobotę u inanicurzystek.

Bardzo ważną rzeczą jest dobranie 
koloru lakieru czy emalii do kształ­
tu ręki. Do rąk o krótkich palcach 
powinny być używane tylko jasne 
lakiery, a emalia, szczególnie mocno 
czerwona jest dopuszczalna wyłącz­
nie przy ładnej ręce o długich pal­
cach. Stosowanie jej do niekształtnej 
ręki szpeci i podkreśla braki.

Jeszcze jedna uwaga bardzo pro­
zaiczna, ale zasadnicza: polakierowa- 
ne paznokcie muszą być nienagannie 
czyste, co nie zawsze jest praktyko­
wane. , Krystyna.

PRICNUMKRATI} Zl K<‘ON'Ą PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE
URZĘDY 1 AGENP.IK 1'tH’ZTOWH ORAZ LISTONOSZE. — PRENUMERATĘ POD 
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BYDGOSZCZ. Ul. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 I 3ę-42.

OGŁOSZENIA drobne po 50 zl za słowo. Mlu tnalua oplata 
za 10 słów. Maksymalna Ilość 30 słów. Ogłoszenia milimetr.: 
w tekście 300 zl, za tekstem 150 zl, nekrologi 100 zl za 1 mm. 
Ogłoszenia w •pecjalnej rubryce 1.000 zl za 1 wiersz 
2-latnowy (za tekstem). YV niedziele 1 święta AO’/i drożej. 
Za terminowe zamieszczenie, ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW", w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-1.22123


